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Szkoła-pomnik 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
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Przed 2 laty Zrzeszenie Pracowników Bank 
Polskiego zorganizowało wśród swych człon- 
ków zbiórkę na pomnik Marszałka Piłsud- 
skiego. Modyfikując ten plan, postanowiono 
uczcić pamięć Wodza Narodu w sposób naj- 
bardziej trwały przez wybudowanie szkoły- 
pomnika w najbardziej upośledzonej wiosce 
na Polesiu. Wybór padł na starą osadę Ter- 
piłowicze w pow. brzeskim, zamieszkałą od 
przeszło 400 lat przez szlachtę zaściankową, 
która musiała swoje dzieci posyłać do odle- 
ułej o 5 km. szkoły w Czernawczycach. Ze 
składek pracowników B. P. z całej Polski 
tebrano potrzebną na ten cel kwotę (prze- 
szło 20.000 zł) dzięki czemu rozpoczęta w 
szerwcu rb. szkoła zostanie niebawem od- 
dana do użytku. Murowany gmach szkoły 
przedstawia się imponująco na tle ubogich 
wiejskich strzech, Mieści on obszerną, wid- 
tą, o pow. 60 mtr. kw. salę szkolną, miesz- 
kanie dla nauczyciela, oraz drugą wielką 
salę, przeznaczoną na dom ludowy, kursy 
wieczorowe, dokształcające, bibliotekę i ze- 
brania miejscowych organizacyj społecz- 
nych. — Na zdjęciu naszym szkoła-pomnik 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Terpi- 
łowiczach. 


Buława z węgla dla Marszałka $migłego-Rydza 
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Zdjęcie nasze przedstawia buławę z węgla, wykonaną przez polskich górników-rzeźbia- 
rzy z Zagłębia Dąbrowskiego. — Buława ta,wykończona artystycznie, wraz ze specjalną 
kasetą, została wręczona przez delegację górników, jako dar społeczeństwa Zagłębia 
Dąbrowskiego, Panu Marszałkowi Polski Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi w dniu 16 bm., 
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podczas uroczystości ku czci hetmana Czarnieckiego w Czarncy. 
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„Dar Pomorza na dale- 
kim sziaxu 
Casablanca. Statek szkolny „Dat 
Pomorza“ odszedł w niedzielę ^ godzi: 
nie 20-tej z portu Casablanca kierując 
się do Cap Verde. (Pat). 


la we Francji przełamana 


Kięska komunistów i partii ludowej Doriota 
w ostatnich wyborach departamentalnych 


Paryż. Z ech i nastrojów, wywoła: 
nych przez wyniki wyborów do sejmiz 
ków departamentalnych i t. zw. kańtoz 
nalnych, na pierwszy plan wysuwa się 
pełna zadowolenia nuta kół prawicoz 
wych i umiarkowanych, że t. zw. czerz 


wona fala, zorganizowana w czasie wys. 


| borów. parlamentarnych „w ubiegłym 


Polski zjazd śpiewaczy w Niemczech, gdzie 


pieśń polska zastąpić musi polską szkołę 


Berlin. W niedzielę odbył się w Ber- 
linie 12-ty zjazd  śpiewaczy Związku 
Polskich Kół Śpiewaczych w Berlinie 
z udziałem 8-u chórów polskich z Ber- 
lina, barytona opery w Poznaniu Ka- 
rola Urbanowicza i chórów KPW „Ha- 
sło? Poznań w liczbie około 100 osón 
pod cyrekcją dyrektora Opery Poznań- 
skiej dr. Latoszewskiego. Zjazd po- 
przedziła uroczysta Msza św. w czasie 
śtórej pienia religijne i pieśni solowe 
wykonali śpiewacy z Poznania. Na 
rjeździe obecni byli reprezentanci wy- 
(hodótwa polskiego z Westfalii, Na- 
drenii i Łużyc, konsul generalny w 
Berlinie p. Kruczkiewicz, oraz wśród li- 
cznych gości Władysław Ladis Kie- 
oura. 


Prezes Związku Polskich Kół Śpie 
waczych w Berlinie Michał Kmiecik o- 
debrał z rąk kierownika naczelnej or- 
ganizacji polskiej w Niemczech Związ- 
ku Polaków dr. Jana Kaczmarka nowy 
sztandar związkowy, ślubując „szerzyć 
pieśń polską wśród ludu polskiego dla 
radości i otuchy wytrwania". Kierow- 
nik naczelny Związku Polaków w 
Niemczech dr. Jan Kaczmarek w ape- 
lu do śpiewactwa przypomniał, że pieśń 
polska w Niemczech zastępować must 
szkołę polską, a podkreślając wartości 
wychowawcze polskich kół śpiewaczych 
w Niemczech, zaznaczył, że polska 
pieśń ludowa stanowi siłę, której ża- 
dna przemoc materialna przezwycię- 

| żyć nie może. 
«e + 


Żydzi organizują demonstracje 
przeciw „shettu” na wyższych uczelniach 


(GH) WARSZAWA. (TEL. WŁ.). Ży- 
dzi organizują jako protest przeciw 
Qrzydzieleniu im oddzielnych miejsc 
na wyższych uczelniach wielką demon- 
strację w postaci „Tygodnia studenta- 
_ żvda", który ma odbyć się w czasie od 


| 20 do 26 bm. Demonstracja ma. odbyć 

Się zarówno na terenie Po!ski, jak į za- 
granicą, Tydzień ma rozpocząć wielki 
wiec, zapowiedziany w Warszawie na 
dzień uzisieiszy. 


sery 


roku, została jeśli nie przelamana, to w 
każdym razie poważnie zahamowana. 
Na "podstawie  prowizorycznych obli: 
czeń iłości głosów, uzyskanych w dru: 
gim głosowaniu przez poszczególne 
stronnictwa, wynika, iż komuniści w po: 
równaniu z .wyborami parlamentarnymi, 
utracili około: 50 tys. głosów, soz 
cjaliści około 150 tys. głosów, drobne 
grupy socjalistyczne, t. zw. unia socja: 
listyczno < republikańska, socjaliści nie: 
zależni i t.d. straciły poważnie, bo oko: 
ło 1s swych głosów, t.j. 162 tys. Nato: 
miast stronnictwo radykalne zyskało 
236 tys. głosów w porównaniu z zeszło: 
rocznymi wyborami parlamentarnymi. 
Jest to, jeżeli chodzi o front ludowy, 
przesunięcie nastrojów wewnątrz tego 
frontu na prawo ku radykałom,' co 
wzmacnia . pozycję obecnego rządu 
prem. Chautemps, to zn. rządu frontu 
ludowego pod kierownictwem radykal: 
nym i daje rządowi poważny argument 
do utrzymania polityki „pauzy“. 

Z innych wyników wyborczych zasłu: 
guje na uwagę, poza klęską komuni: 


stów, również poważna porażka caiego 
ruchu, wszczętego przed 2 laty przez 
Doriota, który pod nazwą 
partii ludowej zebrał w całej Francji zaz 
ledwie 70 tys głosów. W porównani 
z akcją Doriota, dużo poważniejsze wy: 
niki uzyskał płk. de la Roque, który choć 
uzyskał nie wiele mandatów, bo tylko 
16, lecz w akcji swej dążył nie tyle do. 
uzyskania mandatów dla swych kandy: 
datów, ile do poparcia kandydatów u; 
miarkowanych i prawicowych wszędzie 
tam, gdzie przeciwstawiali się im komu=- 
niści. Akcja płk. de la Roque, która przy- 
niosła mu około 300 tys. głosów na jego 
kandydatów, dała jednocześnie w wyni» 
ku kilka dotkliwych porażek dla komv= 
nistów, którzy nawet pod Paryżem, jaę 
n.p. w Pontz:Qise, zostali pobici w 'okrę: 
gu, gdzie kandydował jeden z deputo: 
wanych komunistycznych, wybrany w 
ubiegłym roku. Interesująca poza tym 
jest całkowita klęska autonomistów, 
którzy przegrali w obu miejscowo: 
ściach w Alzacji, w których stawali do 
wyborów. 


Dzisiaj gabinet premiera Chautemps odpowie na 
stanowcze żądania urzędników 
francuskich w sprawie uposażeń 


Głównym przedmiotem ob- |ty urzędnicze, 
| ża różnica 


na wtorek po- 
sied- nia Rady Ministrów będzie spra 
wa ' = ki uposażeń urzędniczych. 
Związki urzędnicze zaczęły bowiem 
w ciągu ostatnich tygodni coraz to 


Paryż. 
rad ząapowieđzianego 


ener: niet domagać się podwyżki u- 
| posażeń, wysuwając swoje żądania w 
desa bariiziej stanowczej formie i gro- 
żąc strajkiem w razie ich nieuwzgięd- 
| nienia de unia 20 bm. Rząd w zasadzie 
baiżonny jest wziąć pod waze postuła- 


ale istnieje jednak du- 
między tezami urzędników 
a starowiskiem rządu. Urzędnicy do- 
magaj. się podwyżki . w wysokości 160 
tr. mic jęcznie dla wszystkich katego- 
rii, pobierających niższe uposażenie, 
podezas gdy rząd zaproponował 100 fr. 
Poza tym urzędnicy pragną, aby ta pod 
wyżka d..uwała od dnia 1 paźaziernika, 
w przeciwieństwie do rządu, który był- 
by skłonny przyznać 100 fr. podwyżki 


francuskiej 


"A 


WTOREK, DNIA 19. PAZDZIERNIKA 1937 R. 


Go prostu 


i Prasa polska ogłosiła depeszę Polskiej 
Agencji Telegraficzmej o wystosowanym 
przez senat gdański do Watykanu prote- 
ście przeciw utworzeniu w Gdańsku pol- 
skich parafii personalnych, 

Jedno ze zdań w tym komunikacie 
brzmi następująco: 

„Dodać przy tym należy, że opór prze- 
ciw utworzeniu polskich parafii personal- 
nych zorganizowany został przez pewną 
część duchowieństwa niemie- 
skiego... itd. 

Tymczasem w tym samym komunikacie 
P. A. T., umieszczonym w „Deutsche Rund- 
schau“ czytamy, że „opór przeciw utworze- 
niu polskich parafii personalnych zorgani- 
zowany został przez pewną część d 
wieństwa polskiego. 

Z jednej strony możemy zapewnić 
„Deutsche Rundschau“, że żaden ksiądz 
polski nie protestował, lecz z radością przy- 
jał do wiadomości dekret ks. Biskupa o u- 
tworzeniu polskich parafii personalnych w 
Gdańsku. i 

Z drugiej strony uważamy, że należy 
napiętnować tego rodzaju metody 
form acy jne“ niemieckiego pisma w 

l Polsce. Gdyby podobna rzecz wydarzyła się 

; w piśmie polskim, wychodzącym w Niem- 

czech pociągnęłoby to niechybnie przykre 

' następstwa dla wydawnictwa i dla redak- 

tora. 

i Fałszowanie prawdy, gdyź tej metody 

| ' inaczej nazwać nie można, przez pismo nie- 

t | mieckie, należy bezwzględnie napiętnować. 

| | Konkretny fakt, any przez nas 

jest jednym z wielu dowodów w linii w y- 

tycz nej pisma nie: i jego za- 

kłamania w sprawach dotyczących ludno- 
ści polskiej i niemieckiej, Nie liczymy na 
stanowisko „obiektywne“ „Deutsche Rund- 
| schau“, mamy jednak prawo wymagać aże- 

by wiadomości, opaan z komunikatów 

i patowskich nie były fałszowane a podawa- 

ne w swej istotnej treści. 

1 T Mamy również prawo wymagać, ażeby 
pismo niemieckie pozostawiło nasze ducho- 
wieństwo w spokoju i nie inkryminowało 
Mu roli i stanowiska, którego nie zajmo- 
` walo. 


- Prof. Krzyżanowski obejmie tekę 
„AR wiceministra skarbu? 

(Ch) Warszawa. (tel. wł.) Wedle 
| krążących pogłosek na miejsce wicemi: 
, nistra Świtalskiego ma objąć stano; 
i wisko podsekretarza stanu w minister: 


1 stwie skarbu prof. Krzyżanowski. 
Wielki kongres Stronnictwa 
i Ludowego w styczniu 
' (Ch) Warszawa (tel. wł.) Władze 
> Stronnictwa Ludowego postanowiły 
] zwołać na styczeń r. przyszłego wielki 
b kongres Stronnictwa Ludowego w War: 
| szawie. Na kongresie tym ma być roż: 
A strzygnięta sprawa wspôłpracy Stron- 
nictwa Ludowego ze Stronnictwem 
"- Tracy. 
E i 
$ Samothód straży 
g 


= Berlin. Na przejeździe kolejowym 
między Hof i Neuhof w Bawarii pociąg 
osobowy najechał na samochód straży 

ogniowej. Samochód został zupełnie rozs 
= bity. 25 strażaków odniosło ciężkie ras 
ny. (Pat.) 


wał całą rodzinę 


Czerniowce. Sąd przysięgłych w Czer: 
uiowcach skazał na dożywotnie ciężkie 

s roboty Cyryla Maksymczuka, który wy: 
mordował składającą się z 5 osób rodzi: 

nę włościanina Turkana, w tym również 
5 . Iosmiesięezne dziecko, przy czym łu: 
; pem jego stało się zaledwie 140 lei (niez 


k 

t 

j A , 

: Dla 5 złotych wymordo- 
$ 

; 


całe 5 złotych). (Pat.) 


Olbrzym powietrzny 
; rozbił się o ścianę skalną 


A Nowy Jork, Według doniesień z Salt 

a Lake City, w okolicach tego miasta zaz 

3 ginął transkontynentalny samolot pasas 

y żerski z 16 pasażerami i 3sma ludźmi 
załogi. Panuje obawa, że na skutek pa; 
nującej mgły samolot rozbił się o pos 
bliskie góry, 


a 


Podniebny gość w przedziale 
2 klasy w pociągu kartuskim 


Na linii kolejowej Kętrzyno - Kartuzy, 
podczas masowego przelotu dzikich kaczek 
z północy nad jeziora kaszubskie, jeden z 
ptaków oderwał się od gromady i wpadł 
i na szybę mknącego pociągu. Kaczka przez 
pe wybitą szybę przedziału 2-giej klasy, zna- 
lazła się w wagonie, budząc sensację wśród 
pasażerów. Żywy okaz przewiczła obsługa 

e pociągu do Kartuz. (Pat.) 


z. rę . --- U 


TMATE sk br 


w awaj mowie, że wśród urzędników 


CHEVROLET 
ZNOWU ZWYCIĘŻYŁ! 


1-y—na dystansie 605 km. — z przeciętną 92 
km/godz. 

1-y—w próbie g karano na 5km — z prze- 
ciętną 108 km/godz. 


Dnia 10 października 1937 w „Jednodniowej Jeździe 
Konkursowej" wozy Chevrolet raz jeszcze zadokumentowa- 
ły swą wysoką klasę i przystosowanie do najcięższych wa- 
runków drogowych, zdobywając w konkurencji 39 wozów: 


I III miejsce w klasyfikacji ogólnej 1-y—w próbach zrywu i hamowania — w czar 
lill miejsce w swej kategorii sie 67 sek. 


WYTRZYMAŁOŚĆ: SZYBKOŚĆ ZRYW 
Chiny czują sie na siłach 


Nie ma mowy o rokowaniach pokojowych 
miedzy Japonią i Chinami 


Szanghaj. Ani Japonia, ani Chiny, jak pońskich wzdłuż linii kolejowej Pekine 
donosi Reuter, nie zamierzają obecnie Hankou świadczy o całkowitym  załas 
nawiązać rokowań pokojowych. Chiny maniu się oporu Chińczyków na froncie 
nie zgadzają się na żaden kompromis, północnym. (Pat.) je 
Przed przystąpieniem do omówienia wa: 
runków pokoju, Chiny domagają się wys 
cofania wojsk japońskich z Chin północz 
nych i powrotu Mandżurii do Chin. 
(Pat.) 


opór w okolicach Sin » kou s ezen na 
północ od Tai s yuan s fu. Zdaniem kół 
japońskich, sukces ten w połączeniu z 
posuwaniem się na południe wojsk ja- 


Walka pociągów pancernych 


Tokio, Komunikat dowództwa wojsk ja- | godzin później pociąg pancerny zmusił do 
pońskich w Chinach: Na froncie Hopei-Ho- | ucieczki oddział, broniący Czeczou (31 km 
Tokio. Agencja Domei donosi, że w | nan japoński pociąg pancerny, walczący na | na południe od Hantau) i wreszcie na gra- 
niedzielę wojska japońskie rozbiły połą.| linii Pekin—Hankou, zaatakował zgrupowa- nicy prowincyj Hopei i Honan, nad rzeką 
czone armie chińskie w sile 5o tys lu,|] nie wojsk chińskich w Mataoczen (16 km na | Czang, zaatakował dwa chińskie pociągi. 


dzi, które przez 3 dni stawiały zaciekły | południe od Hantan), które rozbił. W parę ! pancerne = 
| E TS 


Powstańcy gotują się do 
rozstrzygalącego uderzenia 


Gijon, W niedzielę na wschodniej części materiałów wybuchowych. Szkody są Dar- 
frontu asturyjskiego toczyły się zaciekłe dzo znaczne, (Pat.) 
walki, w których wojska rządowe stawiały St Jean de Luz. W czasie ofensywy, pro- 
rozpaczliwy opór, lecz ostatecznie zmuszo- wadzonej w ostatnich dniach na froncie 
ne były do wycofania się na nowe pozycje. | Miasta Villa Iciosa ucierpiało również od | Asturii, oddziały powstańcze pegrzebały z 
Niemal przez cały czas 25 samolotów po- | bombardowania lotniczego. 8 wielkich sa- | górą 1200 żołnierzy rządowych i wzięły do 
wstańczych bombardowało wzgórze, na któ- | molotów bombowych  przelatywało 4-krot- | niewoli 1400 jeńców. Na linie powstańcze 
rym znajdowały się okopy rządowców. nie nad m. Gijon, zrzucając wielkie ileści | zgłaszają się codziennie liczne grupy mili- 


cjantów, opuszczających szeregi przeciwni- 
Herbaty Hozakowskiego 


ka; 
Na froncie Saragossy, gdzie przewidywa- 
Biuletyn prasowy „Światowego Związku Polaków" 
w (Czechosłowacji na indeksie 


ne jest rychłe rozpoczęcie wielkiej bitwy: 
wojska rządowe poniosły wczoraj rano no- 
wą porażkę przy załamaniu się ataku, pod- 

Mor. Ostrawa, Urząd krajowy w Ber:, „Światowego Związku Polaków z Zas 
nie wydał zakaz kolportowania na tere: | granicy“, (Pat.) 
nie Czechosłowacji biuletynu prasowego 


jętego ze względów taktycznych. Atak ten 
Granice Palestyny zamknięte 


W ciągu niedzieli lotnictwo powstańcze 
pombardowało również szereg miejscowoś- 
ci, położonych na tyłach przeciwnika. Mia- 
steczko Colunga jest obecnie w ruinach. 


pija prawdziwi 
smakosze 6224 


do Oviedo, o parę kilometrów na zachód od, 
w ubiegłym tygodniu 6 osób na skutek | 
skupia dziś urzędników niemieckich 


odparte z wielkimi dla przeciwnika strata- 
mi i zdobyto 4 czołgi pochodzenia sowiec- 
kiego. (Pat.) 

Arriondas. Walki na froncie północnym 
weszły w ostatnią, rozstrzygającą fazę. Na 
wybrzeżu powstańcze straże przednie zaję- 
ły miejscowość Salas na drodze wiodącej 

Jerozolima, Większe siły , zmoto- | ciwie wszystkie granice, nie wyłącza- | 77!un8a i pp się cbecnie w odl. 12| 
ryzowane angielskie zostały skoncen- |jąc palestyńskiej, zostały zamknięte. | m 94 Illaviciosa. | 
trowane we wschodniej części Trans- | Spowodowało to prawie zupełny za, | Ga | 
jordanii, by przeszkodzić wtargnięciu |nik obrotu handlowego, a stąd znacz | 6 osób zachorowało na skutek | 
Beduinów, których ruchy w pustymi sę ny wzrost cen na żywność 1 artykuly | załłucia wyrobami mięsnymi 
pilnie strzeżone przez samoloty. Właś- | pierwszej potrzeby. | 

W Rusocinie pod Pruszczem w po | 

Jedna organizacja zamiast 950 wiecie Gdańskie Wyżyny zachorowało ; 
Sp zatrucia. Chorych przewieziono do le- | 
„|cznicy Diakonisek w Gdańsku, gdzie: 

Berlin, W Monachium zebrał się pierw- |mieckich 2.800 posiada najwyższe odznaki | zmarł robotnik 53-1. Walter Schulz. Po- , 
szy ogólno - niemiecki zjazd urzędników, į partyjne. Dalej mówca wspomniał, że w na | zostałych dwóch mężczyzn į trzy ko- | 
zjednoczonych dziś w jednolitą organizację | stępstwie uchwalonej przez rząd Rzeszy no- | pięty nie można jeszcze przesłuchać. i 
narodowo - socjalistyczną, zamiast daw-|wej pragmatyki urzędniczej, wydalono ze | Wszyscy są nieprzytomni. Stan jedne | 
nych 300 odrębnych związków. służby państwowej 5,433 osoby za wrogi sto- | go.z chorych jest groźny. Przypuszczal- | 

Przywódca urzędników Neet zaznaczył |sunek do państwa oraz 1.984 Żydów. (Pat.) | nie zatrucie nastąpiło po spożyciu mnie- 
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sta. Słowa, wypowiedziane na zjeździe, 


'nych i w sprawie pocztowej mogły wy: 
iwołać wrażenie, że podstawy, na których 
opiera się współpraca polsko = 
narażone zostały na poważny szwank. 


'wień, wygłoszonych przez dwie osobisto 
liści pp. Greisera i Forstera, stwierdzić 
'należy, że był on na ogół poprawny. O: 
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Gdańska do Polski 


Od 7 do ro bm. odbywał się w Gdań: 
sku zjazd partii narodowo + socjalistycze 
nej, działającej na terenie Wolnego Mia 


zasługują na uwagę tym bardziej, że 
niedawne incydenty w sprawach szkole 


gdańska 


Jeżeli chodzi o ogólny ton przemó: 


baj mówcy podkreślili chęć kontynuowa 
nia-bliskiej współpracy z Polską oraz 
stwierdzili, że przyniosła ona dotychczas 
pozytywne rezultaty. P. Forster wskazał 
również, że ostatnie incydenty polsko- 
gdańskie są likwidowane w drodze bez= 
pośrednich rozmów. 

Poza tymi ogólnymi 
treść wywodów budzić musi w 
miejscach 


POWAŻNE ZASTRZEŻENIA. 


Zgłaszając gotowość współpracy p. 
Forster, a także inni mówcy narodowos 
socjalistyczni atakowali Polskę na płasz: 
czyźnie gospodarczej. Ponownie wysu: 
nięto tezę, iż Polska nie wykorzystuje w 
dostatecznym stopniu portu gdańskiego i 
że Gdańsk żada zwiększenia udziału toż 
warów wysokozwartościowych w tranzy= 
cie przez port. Zarzut ten budzić musi 
poważne zdziwienie zwłaszcza w okresie, 
kiedy obroty portu gdańskiego wykazują 
szybki wzrost, którego dynamika znacze 
nie przewyższa wzrost obrotów porto: 
wych w Gdyni. 

Mniejszy stosunkowo udział obrotów 
drobnicowych w porcie gdańskim zawi: 
niony jest w dużym stopniu przez 
Gdańsk. Swego czasu „jeszcze przed roz: 
budową portu gdyńskiego Gdańszczanie 
nie chcieli i nie potrafili ściągnąć obro: 
tów wysokowartościowych od innych por 
tów niemieckich. Również 


TRUDNE WARUNKI PRACY 
W PORCIE GDAŃSKIM 


spowodowane działalnością polityczną i 
administracyjną, nie sprzyjały przyciąg: 
nięciu do portu handlu drobnicą. Od po 
stępowania władz tych w pierwszym rzę 
dzie zależy stworzenie warunków sprzy; 
jających transportom towarów wysoko: 
wartościowych. 

Również inne „wywody dotyczące sto 
sunków gospodarczych polskozgdańskich 
budzić muszą duże zdziwienie, a nawet 
oburzenie. Mówcy narodowo » socjalisty 
czni twierdzili mianowicie, że przyczyną 
wysokiego poziomu cen w Gdańsku jest 
nie kto inny tylko Poiska, skąd Gdańsk 
musi sprowadzać żywność i inne towary, 
a równocześnie wskazywali na koniecz: 
ność utrzymania „regulacji rynkowej”, 
bez której rolnictwo gdańskie musiałoby 
znaleźć się w katastrofalnej sytuacji. Jest 
to oczywista sprzeczność, która ujść mo: 
głaby uwagi jedynie ulegających dema: 
gogii i niezorientowanych słuchaczy. — 
Wiadomo powszechnie, że jedyną przy: 
czyną dróżyzny w Gdańsku jest właśnie 
„regulacja rynkowa“ tj. skontyngentowa 
nie przywozu środków żywnościowych z 
Polski. Środki żywności są — jak wiado: 
mo — prawie bez wyjątku znacznie tań- 
sze w Polsce, aniżeli w Gdańsku i wy: 
starczyłoby 


ZNIESIENIE OGRANICZEŃ PRZY- 
WOZOWYCH, 


ażeby koszty utrzymania w Gdańsku ob 
niżyły się znacznie. 

Całkowicie bezpodstawne jest wresz- 
cie twierdzenie, iż władze gdańskie nie 
mogą dopuścić do podwyżek zarobków. 
gdyż jedyną korzyść z tego odniosłaby 
Polska. Cel demagogii tej jest jasny. Cho 
dzi po prostu o wytworzenie wśród lud 
ności gdańskiej wrażenia, że jedynym 
sprawcą jej kłopotów materialnych jest 
Polska i że gdyby nie związek gospodarz 
czy z Polską ludności gdańskiej powo: 
dziłoby się lepiej. Chwyt to miewybred: 
ny, mogący jednak w gdańskich warun= 
kach osiągnąć zamierzany skutek. Tego 
rodzaju metody nie sprzyjają jednak w 
żądnym razie współpracy polskosgdańs= 
kiej. 

Na uwagę zasługują wreszcie oświad 
czenia PP. Greisera i Forstera, iż nie za: 
mierzają oni przyznawać Polsce żadnych 
nowych uprawnień. Oświadczenie to jest 
trudno zrozumiałe. W. myśl porozumie; 


deklaracjami 
wielu 


Rumunia przeżywa w swym wewnę: 
trznym życiu politycznym wypadki, które 
okazać się moga zwrotnymi. Wyłania się 
mianowicie wobec wygaśnięcia kadencj: 
sejmowej kwestia nowych wyborów. 

Na tym tle koła polityczne rumuńsz 
kie i prasa stawiają rozmaite horoskopy 
i przeprowadzają intensywną polemikę. 
Podkładem tych wszystkich kombinacyj 
jest stosunek wzajemny wielkich partyj 
rumuńskich, jak i pogląd na sytuację kró 
la Karola. > 

Wiadomo, że król Karol powrócił ze 
swego wygnania paryskiego głównie dzię 
ki poparciu partii narodowo = chłopskiej 
czyli zaranistów, których przywódcą jest 
znany polityk siedmiogrodzki dr. Juliusz 
Maniu. Wydawałoby się, że stosunki mię 
dzy królem, który odzyskał koronę, a naj 
silniejszą demokratyczną partią rumuńsz: 
ką powinny były ułożyć się jak najle: 
piej. Tymczasem stało się inaczej. Zara: 
niści przy pomocy rozwiązania parlamen 
tu pozbawieni zostali władzy, a stosunki 


między królem, lubiącym osobiście inter | 


Walka o władze 


weniować w rozwiązywaniu zagadnień po 
litycznych a dr. Maniu, który nie zwykł 
schodzić z obranej drogi, jest nieugiętym 
zwolennikiem demokracji parlamentarnej, 
stały się bardzo naprężone. Wskutek tez 
go nawet dr. Maniu złożył  prezesurę 
stronnictwa zaranistów, w ręce bardziej 
umiarkowanego i giętkiego polityka, któ 
rym jest poseł Michalache. 

Ale indywidualność króla samodziel= 
va i lubiąca działać odbiła się i na stosun 
ku korony do drugiego z kolei najsilniej: 
szego stronnictwa, do pozostających oz 
becnie u władzy, liberałów. Starsze poz 
kolenie polityków liberalnych  niedość 
szło na rękę monarsze i w sposób, jego 
zdaniem, zbyt samodzielny  pojmowało 
swoją rolę. Wskutek tego powołał on 
rząd, złożony z polityków młodszego po: 
kolenia, liberalnego z p. Tatarescu na 
czele. Dokonało się to bez wiedzy, a naz 
wet wbrew woli oficjalnych przywódców 
tej partii z p. Dinu Bratianu na czele. 
Normalnie premier jest równocześnie sze 
fem stronnictwa rządowego. W tym wy 


Probiem kościelny w Gdańsku 


Rząd polski prowadzi rozmowy 


w sprawie parafii personalnych 


Zaspokajanie potrzeb religijnych ludz, należności do właściwych parafij terytoz 


ności gdańskiej narodowości polskiej od 
dłuższego czasu natrafiało na poważne 
przeszkody z powodu germanizatorskich 
zapędów duszpasterzy Niemców. Kościo 
ły polskie w Gdańsku zbudowane i utrzy 
mywane przez ludność polską nie posiaż 
dając uprawnień kościołów parafialnych 
— podlegały proboszczom niemieckim. 
Katolicka ludność polska była zmuszos 
na do składania podwójnych opłat i świad 
czeń. Celem usunięcia tych trudności ks. 
biskup O'Rourke 1o bm opublikował za: 
rządzenie Stolicy Apostolskiej, powołu: 
jące do życia dwie parafie personalne, 
które objęli: ks. proboszcz Komorowski 
i ks. proboszcz Rogaczewski. Znaczenie 
parafij personalnych polegałoby na tym, 
że ludność polska w Gdańsku korzysta: 
łaby z posług duszpasterskich probosz= 
czów personalnych, niezależnie od przy: 


losów I 


należy zatem co rychlej 


WYCIĄĆ! 
Do Kolektury 


Niniejszym zamawiam ---------.. los ....- za 


nia osiągniętego w styczniu rb. pomięz 
dzy Komisariatem Generalnym Rzplitej 
a władzami gdańskimi, oraz opierając się 
na deklaracji prezydenta Senatu, posta: 
nowiono stworzyć warunki 


UMOŻLIWIAJĄCE LUDNOŚCI POL. 
SKIEJ 


korzystanie z zagwarantowanych jej 
traktatowo praw. jest to konieczne, jeże 
li weźmie się pod uwagę postępy poczy: 


nione na terenie gdańskim przez narodo:| ną przy pomocy istniejących gwarancyj. 
wy socjalizm. Stopniowe apanowywas | 4 ŁC. 


„RUNO“, Rawicz i Ska, Lwów 


zuję się wpłacić na konto WPanów w P. K. O. Nr. 500.285 po otrzymaniu losów. 


rialnych niemieckich. 

W związku z tym Senat Gdański 
wniósł protest do Stolicy Apostolskiej z 
pominięciem polskiego  przędstawiciel= 
stwa dyplomatycznego Rzplitej Polskiej 
która na mocy obowiązujących traktatów 
reprezentuje W. M. Gdańsk na zew: 
nątrz. 

Biskup O'Rourke po rozmowie z Sez 
uatem Gdańskim zawiesił narazie wyko: 
nanie dekretu. W sprawie tej Rząd Pol- 
ski prowadzi rozmowy ze Stolicą Apo- 
stolską. 


udka 


Bukareszt, w październiku 7 


padku funkcje te rozdzieliły się między 
dwie osoby, nie pozostające zresztą ze. 


sobą przez czas dłuższy w najlepszych: 
stosunkach. Obecnie, w obliczu zbliżająs 
cych się nowych wyborów, antagonizmy 
zostały do pewnego stopnia złagodzone. 


Partia zaranistyczna chce z powrotem 
objąć władzę wskutek tego pragnęłaby, 
aby wybory do nowego parlamentu mo= 
gły się odbyć jak najprędzej. Większość 
liberałów jest przeciwnego zdania i na 
tym tle wyłonił się spór natury prawno: 
konstytucyjnej, za którym kryje się dą: 
żenie do objęcia władzy z jednej strony, 
a do utrzymania się przy niej przez czas 
możliwie długi — z drugiej. 

Praktyczne rozwiązanie tego zagadnie 
nia i związanego z nim sporu leży w rę: 
ku króla. Koła poinformowane są zdania 
że w pierwszych dniach listopada król 
wezwie do siebie premiera  Tatarescu, 
aby się z nim naradzić i że wynikiem tej 
narady będzie rozwiązanie parlamentu, 
poczym nowe wybory odbyłyby się w gru 
dniu, a więc w cztery lata po wyborach 
poprzednich. 


Prowokacyjne wystąpienie Niemców 
w Wielkopolsce 


W ostatnich dniach ukazała się w poz 


wiecie nowotomyskim (woj. poznańskie) 


-szej Klasy 


w słynnej ze szczęścia Kolekiturze 


RUNO” Rawicz iska | 
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zaopatrzyć się w szczęśliwy 


los, albowiem w bieżącej Loterii padnie znów 


Zi 1.000.000 


eraz mnóstwo wielkich wygranych na łączną sumę około 


25.000.000 zł 


PRZESŁAĆ! 


PYT TYPOWY LOTEK 


CENĘ 1111-1111» zł. Powyższą kwotę zobowią 
. 


D.P. 7171 


nie wszystkich komórek życia zbiorowe: 
go w Wolnym Mieście przez system toz 
talny stawia polską grupę ludnościową, 
bądź wobec alternatywy rozpłynięcia się 
w tym systemie, bądź stworzenia form 
zapewniających jej dalszą egzystencję i 
rozwój. Dążenie do stworzenia takich 
form nie ma na celu uzyskania „nowych“ 
uprawnień, a jest jedynie obroną istnie- 
jących — obroną, która w nowo wytwo: 
rzonych warunkach stała się niedostatecz 


ulotka w języku niemieckim, której 
treść podajemy w tłumaczeniu: 

„Chodzi o nasz naród. 

Chodzi o naszą przyszłość. 

Chodzi o ciebie, niemiecki bracie i o 
twoje dzieci. 

My wołamy: Niemcy wszystkich sta 
nów, wszystkich klas, wyznań — przy: 
bywajcie na naszą manifestację szkolną: 

Mówi: Senator Rudolf Wiesner 
w czwartek, dnia 7 października po poz 
łudniu o godz. 2,30 w Nowym Tomyślu, 
u Hoeta, Przyłęk, 
na temat: „Nasze niemieckie stosunki 
szkolne i położenie niemieckiego szkolni: 
ctwa'. 

Niemcy! 

Ponosicie odpowiedzialność nie tyl- 
ko wobec siebie: ciężar odpowiedzialności 
spoczywa na waszych ramionach także 
wobec tych, którzy przyjdą po was. U: 
dowodnijcie, że zrozumieliście powagę 
położenia. Dlatego przybywajcie wszys: 
cy”. z 

Przyczyna tego niesłychanego wystąz 
pienia było przeniesienie kilku nauczy: 
cieli narodowości niemieckiej z powiatu, 


| nowotomyskiego do innych powiatów na 


równorzędne stanowiska. 

Publiczna manifestacja mniejszości 
narodowej została wymierzona przeciw: 
ko zarządzeniu władz polskich, które 
praw mniejszości tej w niczym nie usz: 
czupliło. 

Fakt ten Świadczy o nieprawdopodob 
nym wprost wzroście buty niemieckiej 
na ziemiach polskich i jest czynem nor: 
malnie nie spotykanym w życiu państwa. 

Mniejszość niemiecka, która za pos 
mocą swego ogromnego aparatu praso: 
wego i organizacyjnego rozdziera szaty 
na temat swego rzekomego upośledzenia 
w Polsce, odważa się na podobne wystą= 
pienia w chwili, gdy system hitlerowski 
w Niemczech niszczy w sposób konsek: 
wentny wszystko, co polskie, a wyjątko= 
we zarządzenia administracyjne, o któ: 
rych prasa niemiecka pisze, żę mają na 
celu wypróbować lojalność ludności pole 
skiej — łamią najbardziej elementarne 


prawa każdego x obywatela, 


zł 


myk AE 0 1.11 złp in a a 


Na odcinku szkolnym 
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0 rozwój szkolnictwa zawodowego 


Szkolnictwo zawodowe w swym rozs| ważną rolę, jako czynnik odciążający liz 


'woju nie nadąża za rozwojem szkolnicz 
itwa powszechnego i średniego. Przyczyn 
tego stanu rzeczy szukać należy przede 
wszystkim w chaosie organizacyjnym, w 
'jakim dotychczas szkolnictwo zawodowe 
się znajdowało oraz w konieczności do: 
stosowania jego organizacji do zmien: 
nych potrzeb życia gospodarczego spoz 
łeczeństwa. 

Chwila obecna domaga się położenia 
specjalnego nacisku właśnie na szkolnic: 
two zawodowe. Posiadanie wykwalifiko 
wanych pracowników, będących „,szpez 
cami“ w swej dziedzinie, na wszystkich, 
nawet najniższych stanowiskach jest dla 
każdego państwa sprawą pierwszorzęd: 
nej wagi. Tymczasem w danej chwili na 
sze szkolnictwo zawodowe rozwija się 
zbyt powoli. 

ak wynika z ogłoszonej przez Głów- 
ny Urząd Statystyczny „Statystyki Szkol 
nictwa“ za rok 1935:37 na terenie całej 
Polski znajdowało się r 158 wydziałów 
szkół i kursów zawodowych. Charaktery 
styczną rzeczą jest, że w tej liczbie stos 
sunkowo najmniej mieliśmy liceów za: 
wodowych (5,5 proc.) i szkół niższego 
stopnia (16 proc.), a najwięcej wszelkie: 
go rodzaju kursów. 

Mała liczba liceów jest niewątpliwie 
niedomaganiem przejściowym, które u: 
stępować będzie w miarę posuwania się 
prac organizacyjnych w szkolnictwie. Li 
cea zawodowe mają tu do odegrania poz 


cea ogólnokształcące, a pośrednio i wyż: 
sze uczelnie, od nadmiernego napływu 
kamdydatów. 


Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa szkolnictwa niższego, którego 
słaby rozwój, przynajmniej w obecnych 
warunkach, trzeba uznać za zjawisko uz 
jemne. Dziś szkoły tego typu są jedyną 
formą kształcenia zawodowego, dostęp: 
ną dla mas młodzieży wiejskiej, nie ma: 
jącej ukończonej szkoły powszechnej wy 
żej zorganizowanej. Niewielka ich ilość 
zamyka szerokim masom drogę do stuz 
diów zawodowych. f 


Rozwój kursów zawodowych, choć w 
zasadzie mie jest zjawiskiem niepożąda: 
nym, to jednak w obecnej ich formie nie 
można go nazwać specjalnie dodatnim. — 
Przeważająca ich część to — krótkoter: 
minowe i dające bardzo skromny zasób 
wiedzy — kursy kroju i szycia, stenogra 
fii, pisania na maszynie itp. Rzecz zrozu 
miała, że wartość takich kursów, z pun: 
ktu widzenia społecznego, 
się problematycznie. 


W Polsce rolnicy stanowią przeszło 
60 proc. ogółu ludności pracującej zawo: 
dowo. Tymczasem w szkolnictwie zawo 
dowym szkół rolniczych mamy zaledwie 
23 proc. Dysproporcja tych cyfr jest os 
czywista. 

Rozmieszczenie szkół zawodowych w 
terenie również pozostawia wiele do ży: 
czenia. Na 100.000 ludności przypada us 
czniów szkół zawodowych: w woj. zas 
chodnich — ok. 30, w centralnych ok. 26, 
natomiast w woj. południowych ok. 20, 
a we wschodnich tylko 17. W woj. poz 
łudniowych specjalnie niski jest stan 
szkolnictwa zawodowego w porównaniu 
ze szkolnictwem średnim ogólnoksztaŃ. 
cącym: na I ucznia szkoły zawodowej 
przypada tam przeszło 3 uczniów szkoły 
średniej ogólnokształcącej, podczas gdy 
w innych częściach Polski stosunek ten 
wynosi 2:1. 


Tych kitka cyfr dowodzi nie tylko, że 
szkolnictwo zawodowe ma jeszcze przed 
sobą wielkie zadania do spełnienia, lecz 


przedstawia | także, że akcja na tym terenie musi być 


prowadzona bardziej planowo. 


Pojutrze rozpocznie się ciągnienie pierwszej klasy czter- 


dziestej loterii klasowej. 


Niewiele więc już czasu pozostało 


na zaopatrzenie się w los, by móc wziąć udział w podziale 


wygranych. 


- Efekty podróży bałtyckiej 


Wizyta p. ministra przemysłu i hans 
dlu Antoniego Romana w krajach bał: 
tyckich ma swoją wymowę. 

Do powodzenia tej podróży przyczy: 
nił się fakt, iż gospodarze, poszczególni 
ministrowie gospodarki, starałi się we 
wszystkich krajach usuwać zbędny balast 
rozmaitego rodzaju przyjęć protokólar=: 
nych, kładąc nacisk przede wszystkim za 
umożliwienie min. Romanowi jak naj: 
szerszego i największego kontaktu ze 
sferami handlowymi, gospodarczymi, 
przemysłowymi czy bankierskimi. 

Poza tym zarówno w Estonii, jak i 
Finlandii czy Łotwie, gospodarze starali 
się pokazać min. Romanowi najciekaw: 
szą i najbardziej istotną w życiu gospo: 
darczym kraju gałąź przemysłu. I tak w 
Estonii min. Roman spędził cały dzień 
w kopalniach i rafineriach łupku bitumi- 
cznego w Kivioli, Niezależnie od zwie: 


dzenia tych, rozwijających się w amery: 


kańskim tempie zakładów  przemysło: 
wych, które dzięki produkowaniu benzy: 
ny i olejów stały się jedną z podstawo: 
wych placówek gospodarczych, bytność 
w zakładach Kivioli była niewątpliwie 
tym ciekawsza, albowiem w kopalniach 
znajduje zatrudnienie znaczna ilość pol: 
skich górników. Stały zaś rozwój tej ga: 
łęzi przemysłu oraz brak rąk do pracy 
w Estonii pozwalają mniemać, iż w naj: 
bliższej przyszłości liczba ich powiększy 
"się znacznie, 

| - Finlandia zademonstrowała swój oz 
środek przeróbki i eksportu produktów 
drzewnych w porcie Kotka. Tutaj min. 
Roman mógł zagłębić się w szczegóły ol 
brzymiego przemysłu drzewnego, które; 
'go sukcesy na Światowych rynkach zby: 
tu stały się podwaliną prosperity gospo: 
„darczej w Finlandii. W Łotwie zaś urzą: 
dzono dla min. Romana wycieczkę do 
prac budowy zapory wodnej w Kegums, 
która ma w bliskiej przyszłości zelektry 
fikować całą Łotwę, otwierając nowe 
perspektywy dla rozwijającego się pos 
myślnie przemysłu krajowego. 

Podróż min. Romana po stolicach nad 
bałtyckich dała możność przekonania się 
6 sympatii i szacunku, jakimi cieszy się 
Polska w tej części Europy. Prasa krajów 
bałtyckich zamieściła wiele artykułów i 
wywiadów, obrazujących życie gospodar 
cze Polski, rozwój jej marynarki handlos 
wej, rozbudowę portu w Gdyni, czy szcze 
góły planu inwestycyjnego. Z tonu prát. 
sy przebijało uznanie dla wysiłków i 


Ft 


prae Polski w dziedzinie utrzymania po: 
koju, oraz dla jej roli polityczno:gospo= 
darczej w wschodniej Europie. Motyw o 
łączności Polski z krajami bałtyckimi 
dzięki wspólnym interesom i sympatiom 
— powtarzał się wszędzie, 
Kierownikowi polskiego życia handlo 
wozsprzemysłowego podróż ta dała — nie 
wątpliwie — dużo ciekawych spostrzes 
żeń i informacyj. Kraje bałtyckie bowiem 


nomiczny za sobą, ale już weszły w okres 
zdecydowanej koniunktury gospodarczej. 

Min. Roman nie przedsięwziął swej 
podróży w celu osiągnięcia natychmia: 
stowych doraźnych sukcesów. Niewątpli 
wie jednak przyszłość pokaże, że osobi: 
sty kontakt min. Romana z jego kolega: 
mi bałtyckimi dał bardzo duże rezultaty, 
przyczyniając się do ożywienia wymiany 
towarowej pomiędzy Polską a krajami 


nie tylko, iż mają już dawno kryzys eko | bałtyckimi. 


Krwią szafowaliśmy w czasie plebi- 
scytu na Warmii, Ziemi Malborskiej i 
pruskim Mazowszu, łzami opłakiwaliśmy 
stratę pół milionowej rzeszy Rodaków 
pó tamtej stronie kordonu — dziś po mę: 
sku patrzymy w przyszłość Ziemi Nie: 
wyzwolonej, na której rozegrała się 
przed siedemnastu laty bohaterska, cicha 
tragedia polskości. 


miennictwie na większą skalę podjętą 
próbą ujęcia dziejów plebiscytu w Pru: 
sach Wschodnich w możliwie wyczer: 
pującą całość, 

Nazywamy to próbą, gdyż nie wątpis 
my, że każdy z działaczy plebiscytowych 
zasili naszą redakcję swymi uwagami, 
wspomnieriami, bądź dokumentami z 
tego okresu pochodzącymi, ażeby można 


Począwszy od dnia 25 bm. rozpoczy: | było w trakcie druku porobić uzupełnie: 


namy druk pracy pt. 
KRWIĄ I ŁZAMI.. 
pióra Leona Sobocińskiego. 


nia, bądź poprawki. 
Nie pozwolimy ginąć historii, która 
ma świadczyć o niewygasłych naszych 


Praca ta jest pierwszą w naszym piś. | prawach do ziem odpadłych od Polski. 


Arcyważne dla motoryzacji kzaju 


Proiekt ustawy o sprzedaży samochodów na kredyt 


Opracowany został projekt ustawy o re- 
jestrowych prawach rzeczowych na poja- 
zdach mechanicznych, który posiada zasad- 
nicze znaczenie dla kredytowej sprzedaży 
samochodów. Projekt ten znaleźć się ma na 
porządku obrad nadchodzącej zwyczajnej 
sesji parlamentarnej. 

Rozwój motoryzacji jest ściśle związany 
z rozpowszechnieniem sprzedaży samocho- 
dów na kredyt, zwłaszcza w krajach o ma- 
łej sile nabywczej ludności — jak Polska. 
Jednakże udzielanie kredytu nabywcom po 
jazdów mechanicznych przez firmy han- 


1 dlowe i instytucje kredytowe możliwe jest 
] tylko wtedy, 


jeżeli obowiązujące przepisy 
pravas chronią należycie interesy wierzy- 
eli. 

Najistotniejszym zagadnieniem dla sprze 
dawcy na kredyt pojazdu mechanicznego 
jest możność szybkiego osiągnięcia należ- 
ności, względnie odebrania pojazdu z po- 
siadania niewypłacalnego lub niesumien- 
nego dłużnika. 

Praktyka ujawniła, że w ci ostat- 
nich kilkunastu lat, wskutek braku odpo- 
wiedniej ochrony, sprzedawców w Polsce, 


` 


| 


ĘĄ Mede. 


rozdano darmo olbrzymią ilość pejazdów 
mechanicznych, wskutek czego szereg firm 
samochodowych zbankrutował lub potracił 
wielemilionowe należności. 

Projekt rejestrowego prawa rzeczowego 
na pojazdach mechanicznych opiera się na 
dwóch zasadach: 1) stwarza rodzaj hipote- 
E na pojazdach mechanicznych, 2) przewi» 

uje skrócony tryb postępowania dla win- 
dykacji należności. 

Rejestrowe prawo rzeczowe opiera się 
przede wszystkim na prowadzeniu specjal- 
nego rejestru pojazdów mechanicznych, Po 
stanowienia ogólne projektu ustawy usta- 
lają, że rejestr prowadzą władze admini- 
stracji ogólnej. Koncepcję tę przyjęto dla- 
tego, że władze administracji ogólnej pro- 
wadzą już rejestrację pojazdów mechaniecz 
nych zgodnie z przepisami o ruchu. 

Rejestrowym prawem rzeczowym na po- 
jeździe mechanicznym może być: rejestro- 
wowe zastrzeżenie prawa własności do cza- 
su uiszczenia ceny kupna i zastaw reje- 
strowy. 

Według projektu, w razie wniesienia do 


rejestru zastrzeżenia prawa własności, 0s0- | mechanicznych, 
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Sa ieszcze dżentelmeni 

Nawet wśród opryszków zdarzają się. 
wypadki budującej uczciwości i wspaniało- 
myślności. 

O nieczęstym takim wydarzeniu donosi 
„Polska Zachodnia“, 

Nocą, dnia 12 bm., po wydłubaniu szy- 
by w oknie wdarli się do wnętrza miesz- 
kania Anieli Półtorakowej w Mikołowie 
trzej nieznani osobnicy, z których jeden 
był zamaskowany. 

Inny z drabów przyłożył do piersi 
przerażonej kobiety rewolwer i zażądał 
od niej wydania posiadanej w domu go- 
tówki. Steroryzowana Półtorakowa 
wręczyła bandytom 10 złotych, zaznacza- 
jąc jednocześnie że są to jej ostatnie pie- 
niądze, jakie posiada. Skoro bandyci u- 
słyszeli to, oddali właścicielce mieszka- 
nia zrabowane pieniądze, po czym ezyb- 
ko w ten sam sposób jak przyszli, a więc 
przez okno, ulotnili się i zniknęli w ciem- 
nościąch nocy. 

A jednak, mimo wszystko są jeszcze 
dżentelmeni. 


Walka z chorobami wenerycznymi 

Na najbliższej sesji parlamentarnej ma 
byś rozpatrzona i uchwalona ustawa o zwal- 
czaniu chorób  wanerycznych. Ustawa 
ta jest potrzebna, niezbędna, konieczna, ba 
jak pisze prasa warszawska: 


„W Warszawie zarejestrowano 2718 
kobiet, podlegających periodycznym oglę 
dzinom lekarskim. A wiemy przecież, że 
w mieście, liczącym przeszło 1.200.000 mie 
szkańców, w bagnie nierządu tkwi o wie- 
le, wiele więcej kobiet i one to są roz- 
sadnikami chorób, one to powodują char- 
łactwo młodego pokolenia, które ze zrozu- 
miałych względów nie leczy tych chorób 
tak jak każdą inną, a tym samym staje 
się dalszym rozsadnikiem dziedzicznych 
schorzeń. 

Trzeba więc to doniosłe zagadnienie 
społeczne ująć z innych punktów widze- 
nia, obmyśleć i ustanowić inne środki o- 
chronne, stworzyć ustawowe ramy dla 
skutecznego odporu przeciw wielkiej klę- 
sce, jaką są niewątpliwie choroby wene- 
ryczne. 

A punkt ciężkości nowoczesnych metod 
leczenia polega na powszechności leczenia 
zarówno nosicielek zarazy jak i ich ofiar. 
To, co się przeważnie kryje w wstydli- 
wych zakamarkach życia płciówego i co 
okazało się fikcyjną akcją zapobiegawczą 
— musi zniknąć. Gdy każda obarczona 
chorobą weneryczną osoba zdoła wprost 
trafić do lecznicy i lekarza, bez fałszywe- 
go wstydu z jednej strony i bez przymu- 
su z drugiej, gdy opadnie psychoza za- 
tajeń czy znachorskiego lecznictwa, gdy 
w każdym większym skupieniu ludzkim 
będzie przychodnia przeciwweneryczna, 
a choroba będzie bezpłatnie leczona, jak 
jaglica czy ezkarlatyna — wtedy dotych- 
czasowe paliatywy zastąpione zostaną 
sposobami, istotnie wiodącymi do celu, 
tj. racjonalnym i jaknajwiększy zasięg 
schorzeń obejmującym lecznictwem*. 
Czas już wielki w tej dziedzinie zdobyś 

się na czyn, Walka z jedną z najstraszniej- 
szych plag ludzkości musi być przeprowa- 
dzona z całą konsekwencją i systematyczną 
uporczywością. L-Ski. 
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by trzecie nie mogą skierować egzekucji ma 
pojazd mechaniczny do czasu uiszczeni/ 
reszty ceny kupna. Natomiast wierzyciel 
na rzecz którego zapisane jest powyższe za- 
strzeżenie, może w wypadku niepłacenia rat 
przez nabywcę, od razu rewindykować po- 
jazd mechaniczny i w ten sposób ograni- 
czyć w znacznej mierze możliwość swoich 
strat, W tych warunkach dłużnik nie będzie 
mógł, jak to dzisiaj często bywa, prowadzić 
złośliwych długotrwałych procesów na szko 
dẹ wierzyciela. 


Prejekt chroni sprzedawcę, na rzecz któ- 
rego ustanowiono zastrzeżenie prawa. włas- 
ności, od odpowiedzialności wobec władz: 
podatkowych i za wypadki losowe i t. p. 


Projektowana ustawa będzie miała po- 
ważne znaczenie dla motoryzacji. Przezj 
stworzenie odpowiednich zabezpieczeń uzy- 
ska się podstawę do zorganizowania insty< 
tucyj, finansujących sprzedaż na raty. Po-; 
wstaną również warunki, umożliwiające za! 
silenie tych instytucji z funduszów, będą 
cych w dyspozycji państwa, względnie ban- 
ków państwowych. Normy prawne nowej! 
ustawy staną się poza tym czynnikiem, 
przyciągającym kapitał prywatny nie tylko! 
polski, ale i zagraniczny, przyczyniając się 
do rozszerzenia podstaw finansowych ku- 
piectwa samochodowego i instytucji, po” 
święconych ratalnej sprzedaży pojazdów, 
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Ciekawy proces 0 rozwód 


Na wokandzie sądu okręgowego w 
Warszawie znajduje się niezwykle ciez 
kawa sprawa rozwodowa, wniesiona przez 
p. Janinę K. przeciwko jej mężowi, inż. 
Kazimierzowi K, 

Tło sprawy jest następujące: 

Inż. Kazimierz K. od dnia swego śluz 
bu wyznaczył podział ról w swoim domu 
w ten sposób, że wszystkie swoje zarobz 
ki, poza niewielką sumą na drobne wy: 
datki, oddawał swojej żonie, ona natoz 
miast miała mieć pieczę absolutnie nad 
wszystkim, łącznie nawet z zakupem... 


jąć wygraną, ale kiedy zwrócił się do 
swojej żony o los, ta mu spokojnie odpo 
wiedziała, że nie ma losu. Okazało się, 
że pani K. która ostatnio pochłonięta by= 
łą całkowicie brydżem, po prostu zapo= 
mniała wykupić los. Było to już ponad 
cierpliwość i wyrozumiałość inż. K., któż 
ry w przystępie zrozumiałego rozgory: 
czenia pozwolił sobie na takie potrakto: 
wanie żony, że dalsze współżycie stało 
się niemożliwe. 

To jest zasadniczy powód wytocze: 
"a procesu rozwodowego przez panią 


kołnierzyków. K., która poza tym żąda odszkodowania 
Przez pięć lat małżeńskiego pożycia | pieniężnego. Jak słychać, pan K. rów» 
państwa K. wszystko szło dobrze, aż tu | nież skarży swoją żonę o zwrot 50.000 
nagle pękła... bomba i to z wielkim huz| zł., które stracił tylko na skutek jej ka 
kiem. Inż. K, grał na loterii, ale nigdy | ryvgodnego niedbalstwa. W sferach praw 
sam losu nie wykupywał, należało to boz niczych procesy te budzą zrozumiałe za 
wiem do „obowiązków“ pani inżynieroż | interesowanie. 
wej. Pan K. miał tylko zapisany numer Trudno przewidzieć, jaki będzie ich 
losu i stale sprawdzał go w tabelach wy: | wynik,.w każdym razie powinny one być 
granych. Pięć lat grał, wygrał kilka razy | nauką dla wszystkich tych, którzy zaz 
stawkę i byłoby ńie doszło może do proz | uiedbują tak ważną rzecz, jaką jest od: 


Gdybyście mogli zapytać 


PIĘCIORACZKÓW 


Oświadczyłby... 


Reprodukcje  wabroniona, ~ Wszelkie 
prawa aa wszyskie kroje zotrzeżonę 


PÓJRZCIE na te pięć ślicznych małych 


Lekarza - Opiekuna: 


KANADYJSKICH 
« PALMOLIVE” 


dziewczynek... a następnie pomyślcie, 
jak delikatnymi istotkami były one 3 lata 
temu. Mycie ich stanowiło prawdziwy prob- 
lem! Miały one najdelikatniejszą skórkę, jaka 
kiedykolwiek ujrzała światło dzienne. 


cesu rozwodowego, gdyby w czasie 0+ do 
statniego ciągnienia nie padło na los inż. 


IK. 50.000 zł. Inż. K. chciał osobiście pod 


nawianie losu loteryjnego 
klasy, 


każdej 


Ameryka przez pryzmat ogłoszeń 


„Szkoła wyższej dyplomacji 
za 50 centów 


Reklama prasowa w krainie dolara 


Dr. Dafoe ten doświadczony lekarz wiej- 
ski, kąpał je wówczas w czystym olejku 
oliwkowym. Wiedział on, że nie -ma nic 
łagodniejszego i myjącego bardziej gruntow- 
nie. Oto dlaczego Pięcioraczki używają 
obecnie olejku oliwkowego, myjąc się my- 


Jeden z wybitnych publicystów, deskona- 
ły znawca psychiki amerykańskiej, oświad- 
czył kiedyś że, chcąc poznać Amerykę, 
trzeba czytać ogłoszenia w amerykańskich 
dziennikach. Czy móżemy sobie wyobrazić 
w którymkolwiek piśmie europejskim ogło 
szenie tej treści: 

„Zostań kompozytorem. Na Beethovena 
i Wagnera ludzie wciąż jeszcze mają pie- 
niądze, mimo kryzysu. Możesz zarobić wię- 
cej pieniędzy, niż Wagner i Beethoven, za- 
pisując się na nasze korespondencyjne kur- 
sy kompozytorskie.'* 

Reklama amerykańska nie cofa się 
przed użyciem najsławniejszych nazwisk 
dla propagandy danege artykułu, w czym 
zresztą od dawna naśladuje ją także Euro- 
pa. W jednym z dzienników nowojorskich 
czytamy: 


„Tajemnica geniuszu Edisona? Zdziwi- 


EL a 


Przy otyłości, dnie i reumatyźmie natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa zaży- 
wana rano na czczo — powoduje łagodne 
wypróżnienie i usuwa z krwi jady powstałe 
w związku z przemianą materii. Zapytajcie 
się Waszego lekarza. 


cie się Panie i Panowie prostotą recepty na 
renialność, Każdy z was może zostać sław- 
nym, zażywając nasze znakomite pigułki 
xofeinowe „kaf“, usuwające znużenie i po- 
budzające energię." 

Sądząc z treści ogłoszeń w amerykań- 
skich dzieńhikach, muszą Amerykanie być 
najbardziej łatwowiernym narodem na 
świecie. Wystarczy odpowiedni graficzny 
rysunek, stosownie dobrany tekst umiesz- 
czony na pierwszej stronie dziennika, aby 
znpewnić ogłoszeniu skuteczność handlową. 
Dla Europejczyka byłoby jednak takie np. 
ogłoszenie odrażające: 

„Polecamy nasze pigułki odmładzające. 
Dwie pigułki, wrzucone do wanny, dają 
wodzie kąpielowej odmładzającą siłę. Mi- 
ster Allan Forster po zażyciu dwuch na- 
szych pigułek w ciężkiej chorobie wstał z 
łoża agonii i żył w zdrowiu i młodości je- 
szcze 28 lat.“ 


Pewien nauczyciel tańca w ten sposób 
zachwala swą niezawodną metodę nauki 
stepu: 

„Kto w dzisiejszych czasach nie zna 
„stepu“, nie jest pełnym człowiekiem. Po- 
znanie tajników tego tańca jest ważniejsze 
niż jedzenie i spanie. Clark Gable tańczy 
one-stepa codziennie przez 6 de 7-miu go- 
dzin i twierdzi, że to dopiero daje pełnię 
zadowolenia z życia. Za 50 gcentów prześlę 
każdemu wykład one i twostepa, po które- 
go przercbieniu będziecie lepiej tańczyć, niż 
Fred Astaire“, I poczciwi Amerykanie w to 
wierzą, a nauczyciel tańca metodą kore- 
spondencyjną otrzymuje z 50 centymów 
opłat codziennie swoje, jak sam to kiedyś 
eświadczył w wywiadzie z jednym z dzien- 
nikarzy amerykańskich, od 50 do 100 dola- 
rów, dziennie. W innym piśmie amerykań 
skim czytamy: 


„Wy pluj prędko gumę, którą żujesz i za- 
stanów się przez dwie minuty, czym jest 
człowiek, który nie ma włosów. Ruina, 
szkielet, zgrzyb, postrach panien i dzieci, 
przedmiot drwin ze strony swych kolegów. 
Ale, jeśliś łysy, nie rozpaczaj. Odetnij pe- 
niżej zamieszczony kupon i prześlij go dziś 
jeszcze, dołączając dolara. Po trzech tygod- 
niach, dzięki naszej maści na porost wło- 
sów, chodzić będziecie z włosami długimi i 
bujnymi jak u Tarzana lub Grety Carbo. 
pl to nie EAC odeślemy wam do- 
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Dział ogłoszeń amerykańskich gazet za- 
wiera najróżnorodniejsze polecenia. Wier- 
nych do grobu towarzyszy lub towarzyszek 
życia, partnerów do bridga, niezawodne re- 
cepty na fabrykację whisky, które ukazy- 
wały się nawet w czasach prohibicji, prze- 
pisy na wyrób wody kolońskiej, szampana, 
pilzneńskiego piwa domowym sposchem 
itd. Za jedne 30 centów można „nauczyć“ 
się po francusku, niemiecku, poznać drogą 
korespondencyjną zasady boksu itp. A szezy 
tem wszystkiego jest „szkoła wyższej dy- 
plomacji za 50 centów“, ogłaszająca się w 
jednym z pism chicagowskich, Ogłoszenie 
dodaje, że Mister O. D.'Bryon tylko dlatego 
zrobił w krótkina czasie tak wspaniałą ka- 
rierę polityczną, że przeszedł kurs kore- 
spondencyjny wyższej szkoły dyplomacji 
za jedne 50 centów. 


Na tyle oceniają praktyczni Ameryka- 
nie „wyższą dyplomację*. I patrząc na jej 
wyczyny, gotowi jesteśmy przyznać im ra- 
cję. Wróćmy do owego Mister Bryona, któ- 
ry dzięki tym kursom tak fantastyczną zro- 
bił karierę w polityce. Kte to jest ten pan 
Bryon, którego nazwisko pe raz pierwszy 
pojawiło się na łamach prasy w ogłoszeniu? 
Nikt go w Ameryce nie zna, lecz co te ko- 
mu przeszkadza. Mister Bryon z pewnością 
nie istniał nigdy, i nie istnieje, ale to w ni- 
czym nie zmniejsza atrakcyjności ogłosze- 
nia. 

W ameryakńskich pismach wolno ogła- 
szać każdemu ce tylko zechce, na każdej 
stronicy pisma, byleby tylko zapłacił odpo- 
wiednią sumę. Łamy ogłoszeniowe dzienni- 
ka stoją dla każdego otworem. 
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Uśmiechnij sie 


NASZE DZIATKI 


— Wuju, powinieneś umyć swój cha- 
rakter! 

— Co ty wygadujesz, Olesiu? 

— Tat mówi zawsze, że ty masz bru 


dny charakter, 


ŚPIEWAĆ KOLANAMI? 


Na próbie, w której uczestniczył 
pin, znany nie tylko ze śpiewu, 
| baszności, m a zę 
| się niskie tony artyst 
uprzejmie do niego: 


— Nieco niżej, 
« niżej 


Szalia” 
ale i z ru- 
nie podobały 
Zwrócił się więc 


jeśli mogę prosić. Nieco 


dłem Palmolive. 


Czy może Pani otrzymać lepszą radę od 
rady Dr. Dafoe? To słynne mydło piękności 
kosztuje tak niewiele, że miliony kobiet 
używa go zarówno do kąpieli, jak i do 
twarzy. Cera Palmolive jest synonimem 


promiennej, uroczej młodości. 


Dla utrzymania pięknej cery używajcie tego ideal- 
nego mydła wreranego dla Pięcioraczków. 


Wiadomości sportowe 


WYŚCIG MOTOCYKLOWY NA ULICACH 
WARSZAWY 

W niedzielę odbył się międzyklubowy 

wyścig motocyklowy po ulicach Warszawy 


zorganizowany przez motocyklowy klub 
Związku Strzeleckiego. 
W kategorii sportowej do 120 cm. pierw- 


sze miejsce zajął Nagengast z Ostrowa, 
uzyskując przeciętną 55,1 na godz. 

W kategorii sportowej do 250 cm. zwy- 
ciężył Jakubowski (Warszawa) na Rudge, 
mając przeciętnie 793 km/godz., 3) Szydłow 
ski (Grudziądz). 

W kategorii sportowej do 500 em. wygrał 
Klimkowski (Strzelec Warszawa) na Arielu 


AR a 


kturze 
vi klasy- w kole 


do |- 


Na co Szaliapin nieco zdenerwowańty: 


— Dobrze! Ale przecież kolanami 


śpie- 
wać nie moge, 


ZA OSŁA TEŻ! 1 


Znany aktor angielski Kean, grając rolę 
- | popisową Ryszarda III, nie wiedział, że 
grono jego przeciwników będących na sa- 
li, zamierza zrobić kawał i zakpić z niego. 
Gdy w ostatnim akcie, zgodnie z tekstem 
sztuki biegał nerwowo po scenie i zaw- 
łał: 

—..Konia! Konia! Królestwa oddam za 
konia! 

"Krzyknął ktoś z peelicznojęi: 
sła też?" 


„A zasto- 


— Naturalnie -— odparł hez namyslu 
| Kean — wejdź pan tylko na scenę, 


H 


G r 
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W kategorii wyścigowej do 550 ¢m. 
pierwszym był Jakubowski na Rudge prze- 
'ciętnie' 84,9 km/godz. 

W kat. wyścigowej do 500 cm. zwyciężył 
Bąthelt z Bielska na Rudge uzyskując do- 
skonały wynik 101,4 km/gedz. 


B przeciętnie 87,2 km/godz. Br 


DANIA ZDOBYWA PUCHAR PÓŁNOCY 


W Kopenhadze rozegrany został ostatni 
mecz piłkarski o puchar Północy między 
Danią i Finlandią. Puchar Północy zdobyła 
ostatecznie Dania która po niedawnym zwy 
cięstwie nad Szwecją pokonała obecnie 
Finlandię 2:1 (0:1). a 


SEZON GIER SPORTOWYCH OTWARTY 


Niespodzianki w rozgrywkach w siatków- 
„kę w Torunin 


W ub. sobotę i niedzielę rozpoczął si A 
Toruniu zimowy sezon gier sportotwych. 
hali Okręg. Ośrodka rozpoczęły się kz 4 
ki o mistrz. Pomorza w siatkówce męskićój 
i żeńskiej. Pierwszego dnia w siatkówte 
męskiej KPW. Pomorzanin wygrał z KSM 
Mokre 2:0 (15:6 15:3) zaś drużyna żeńska 
KPW. wygrało walk. z Sokołem. ; 

W drugim dniu w siatkówce meskiej 
Związek Strzelecki pokonał niespodziewa- 
nie KPW Pomorzanin w stosunku 2:1 (11:75 
15:4 16:14). Gra stała na dobrym poziomie 
jak na początek sezonu. W drugim spotka- 
niu WKS. Sęp wygrał z-KSM. Mokre 2:0 
(15:18 15:4). W siatkówce żeńskiej KPW» 
Pomorzanin wygrał z Z. S. (dawny Gryf) w 
stosunku 2:0 (15:6 15:12). 


0 odszkodowanie za zniszczenie 
y stadionu W. P. £ 


Głośna w swoim cząsie sprawa odszko- 
dowania za straty poniesione przez Stadion 
Wojska Polskiego podczas miedzypaństwo- 
wego meczu  lekkoatłetycznego  Polska— 
Niemcy, została ostatnio załatwiana jedno- 
stronnie przez decyzję kierownika okręgo- 
wego Urzędu W. F.i P. W. nr. 1. ; 


4 W p'śmie, skierowanym do zarządu R. 
Z. L. A, stwierdza kierownik 0. U. nr. 1, że 
wobec uchylania się zarządu P. Z. L. A. od 


pertraktaeyj, mających na celu polubowne 
załatwienie sporu, Urząd postanowił zrzeć 
się jakiegokolwiek odszkodowania ze stro- 
tny P. Z. L-A, pragnąc w ten sposób usy- 
nąć źródło konfliktu, szkodliwego zarówno 
dla samego sportu polskiego, jak i dla po- 
wagi instytucji, powołanych do strzeżenia 
| tego dobra, 


"czynników, 
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Nowoczesna ceramika budowlana 


Każdą cegłę pełną, względnie kilka |cegielni „Saturn“ Uniwersale wyrabia- 


Gdy patrzymy na dzisiejszy, impo- 
nujący rozwój budownictwa, warto jest 
"poświęcić więcej uwagi dla źródła tych 
które w obecnej sytuacji 
gospodarczej — w tej dziedzinie — za- 


"sądniczą odgrywają rolę. 


Na kształtowanie się sytuacji w bu- 
%iownictwie powojennym, zaważyły sil- 
ne bodźce, wypływające z ogólnego prą- 


du społeczeństwa do wznoszenia nieru- 


chomości — a przede wszystkim reali- 
zacja zakreślonych na szeroką skalę 
programów  inwestycyj publicznych. 
Niebywałe wzmożenie ogólnej akcji szło 
jednak po myśli wysokości jej kosztów 
— i ta kwestia stała się bezprzecznie 
decydującą. 

Z takiego też założenia wychodzi 
obecnie już projektodawca, a następnie 
wykonujący budowę — a dalej przemy- 
słowiec produkujący materiały budow- 
lane. Pod wpływem tych myśli — na- 
stępuje coraz to silniejszy kontakt mię- 
dzy architektem, przedsiębiorcą i prze- 
mysłówcem, a wszystko dla tej okolicz- 
mości, aby okazać jak najbardziej moż- 
liwie niski ogólny kosztorys. 


Nie znaczy to jednak, aby powojen- 
ne tworzywa ustępowały w czymko|- 
wiek dawniejszym budowlom. Przeciw- 
nie — wytrzymałość ich jest nadzwy- 
czajną. Zmieniły się tylko sposoby bu- 
downictwa. Poza diamentralnie innym 
planem, idą ulepszone, lub zgoła nowe 
konstrukcje, daleko odbiegające od lat 
przedwojennych — a następnie wiele 
nowych elementów budowlanych, które 
łącznie — przy pięknej linii architekto- 
nicznej wytrzymałości konstrukcji, so- 
lidności wykonania i przy dobrym a 
właściwym materiale = na skutek ści- 
siego kontaktu między zainteresowany- 
mi w ruchu budowlanym — przynoszą 
potanienie kosztów. 


Jednym z najważniejszych bodaj 
działów — jest tutaj przemysł wytwór- 
czy. Znaczenie jego jest kolosalne sko- 
ro się zważy, że wytwarzanie poszcze- 


nych elementów budowlanych idzie 


od kątem praktyczności, zmniejszają- 
cej niejednokrotnie, a nawet przeciętnie 
20 do 30 proc. oszczędności na materia- 
le. Zainteresowani tak ważką dziedziną 
zwróciliśmy się do wybitnego fachowca 
inż. Alfreda Dziedziula w Chełmnie — 
prezesa Związku Cegielń i stałej delega- 
cji zrzeszeń przemysłowców  ceramicz- 
byth Rzeczypospolitej. 


Cegielnia „Saturn“ inż. A. Dziedzial 
Ska w Chełmnie — jest zakładem naj- 
rdziej nowocześnie urządzonym — po- 

siada więc wysokie możliwości technicz- 
ne — tym bardziej przy dobrej jakościo- 
wa glinie na terenie okalającym fabry- 

. Przeprowadzając fachową rozmowę 

z p inż. A, Dziedziulem na terenie zna- 
nych w Polsce zakładów „Saturn* mie- 
lny okazję do zapoznania się z nowo- 
ezesiią produkcją mąteriałów budowłla- 
nych. Zainteresowanie nasze szło po li- 
nii wywiadu, który skonkretyzował się 
w takich zagadnieniach — jak: czy Ko- 
majte Normalizacyjny (Podkomisja Ce- 
ramiczna przy udziałe delegatów Komi- 
sji Budowlanej i Ogrzewnictwa) ustalił 
erubość murów z cegły pełnej i jakie 
sg one dla poszczególnych  izotermicz- 
nych części kraju? Niestety — sprawą 
grubości murów nie jest jeszcze uregu- 
lowana. ale należy przypuszczać, że 

podstawę normalizacyjną będą przyj 

miarodajne przeciętne zimowe tempera- 
fury -- jak np. dla Pomorza — 8* C. — 
Warszawy -- 12° C — Wilna — 18 C. 
ita. W tym względzie czynione są óbser- 
wācja hadawcze. Kwestia autorytatyw- 
nego uregulowania grubości murów jest 
bardzo pilna, jako, że obecnie widzi się, 
że w tej samej miejscowości stawiane są 
paine mury od 1 — do 2% cegieł ( — 
69 rm.) co powoduje niepotrzebne zuży- 


wanie materiału. (Według obliczeń inż. 4 


A Dziedziula — skutkiem indywidual- 
ych zapatrywań i tradycji rocznie nie- 
notrzebnie zużywamy cegły około 100 
milionów sztuk). 


Czy mury z izolacją powietrzną dają 
jez OPEMINAĆ i sea t Pat aai 


nie wysoką — bo np. przy warstwie pô- 
wietrznej szerokości 3 cm. w murze za- 
oszczędzamy 11 cm. grubości muru z 
cegły pełnej. A zatem lepiej jest zasto- 
sować izolację powietrzną — niż różne 
kosztowne patentowane środki izolacyj- 
ne? Oczywiście! Czy istotnie jest tak, że 
pustaki powinny być wypełnieniem tyl- 
ko szkieletów żelaznych, albo żelbeto- 
wych? Jest to błędne mniemanie, gdyż 
długoletnie doświadczenia wykazały, że 
pustaki są doskonałym materiałem, za- 
stępującym cegłę pełną pod względem 
nośńym nawet w domach  kilkopiętro- 
wych. Dzisiaj pustaki i dziurawka ma- 
ją pełne zastosowanie ze względu na 


cegieł pełnych wszędzie zamienić móż- 
na dziurawkami pojedyńczymi lub wie- 
lokrotnymi przy zastosowaniu różnych 
sposobów wiązań. W nowej konstrukcji 
— między innymi wybija się praktycz- 
nością ;sposób pomorski'. Jest to połą- 
czenie dziurawek z cegłą pełną. (gru- 
bość murów w 1 cegłę = 27 em. lub 1% 
cegły == 41 cm. Mur grubości 41 cm. z 
dziurawek odpowiada co do zdolności 
izolacyjnej murowi z pełnej cegły grub. 
55 cm. (2 cegłom). Dziurawki otworami 
układa się wzdłuż muru. przyczym co 5 
rząd — lub częściej wiąże się cegłą peł- 
ną. (Naroża oraz obramowanie drzwi i 


wiele korzyści — obniżających i przy- |okień wykonuje się z cegły pełnej). Spo- 
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spieszających proces budowy. Są przede 
wszystkim tańsze o 40—50 proc. w tran- 
sporcie, jako o tyleż lżejsze od pełnej 
cegły, dają oszczędności w robociźnie 
dzięki możliwości stosowania więk- 
szych formatów, mury z cegieł pustych 
szybciej wysychają, a nadto dzięki zwię- 
kszonej zdolności izolacyjnej stosowa- 
nie pustaków pozwala na zaoszczędze- 
nie na grubości ścian zewnętrznych. 
Czy dużo jest gatunków pustaków? 
No., tak — ale pomówmy o tych, które 
są tanie, proste i celowe. (Widząc na 
podwórzu fabrycznym „Saturn* pełną 
produkcję — zbliżamy się kolejno do 
sortymentu wyrobów ceramicznych — 
przy którym uzyskujemy informację.) 
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Podczas murowania 
i nowoczesny mur 
w przekroju. 


sób ten doznaje coraz szerszego zastoso- 
wania szczególnie przy budowie domów 
jedno — i kilkapiętrowych oraz wszel- 
kich nadbudówek i jest b. celowy dla 
budynków szkieletowych. 

Z pustaków na pierwsze, praktycz- 
ne miejsce wychodzi typ „Uniwersal 2“. 
Dotąd budownictwo w Polsce operowało 
przeważnie dziurawkami i pustakami o 
otworach podłużnych, lub poprzecznych 
w kierunku poziomym. Pustaki „Uni- 
wersal* otwory te mają w kierunku pio- 
nowym i wyrabiane są w 3-ch odmia- 
nach. Układane być mogą w dowolnym 
kierunku — jako główki i jako wozów- 
ki na mury, naroża, framugi drzwiowe 
i okienne oraz na sklepienia nadotwo- 


„Uniwersalo" w atoniya do kawy wiojddseńw alier w CK 
powint chełmiński. 


Poza cegłą budowlaną, podstawową — 
idą — dziurawki pojedyńcze-podłużne 
i poprzeczne, dziurawki podwójne z 
-ma lub £-ma otworami, pustaki „Uni- 
versal 2* z otworami pionowymi — pu- 
staki „Westfahla* grub. ścianek 20 mm. 
— a dalej stropówki „Foerstera* — su- 
fitówki — płyty ścienne dla ścian dzia- 
towych, promieniówki kominowe — a- 
zaw karpiowka, i 


rowe. Uniwersalami móżna wykonywać 
wszelkie elementy muru bez uciekania 
się do pomocy cegły pełnej, lub dziu- 
rawki. 

Dalej — pustaki „Uniwersal* mają 
zdolność izolacyjną o 100 proc. większą 
od pełnej cegły i b. wysoką wytrzyma- 
łość — co potwierdzają analizy Labora- 
torium Wytrzymałości Materiałów Po- 


~ litechniki Warszawskiej. W zakładaci: 


NŚ 


ne są w produkcji masowej, jako, że są 
proste przy wyrobie i murowaniu, a 
więc tanie i ekonomiczne w budownic- 
twie, gwarantują szybkie wysychanie 
i suchość ścian oraz dobrze izolują. od 
zimna, wilgoci i działają akustycznie. 
Doskonały i wszechstronny „Uniwer- 
sal" jest specjalnością cegielni „Saturn“, 
a ostatnio znalazł on szerokie zastoso- 
wanie przy budowie osad parcelacyj- 
nych na Pomorzu. 

Komitet Normalizacyjny przy Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu, którega 
p. inż. A. Dziedziul jest członkiem, do 
grupy dziurawek zaliczył tylko 6 znor- 
malizowanych typów. Wszystkie inne 
gatunki cegły drążonej należą do grupy 
pustaków — z nomenklaturą również 
ustaloną przez tenże Komitet. 


Cegielnia „Saturn“ w Chełmnie zało- 
żona została w r. 1882. Od r. 1926 datuje 
się nowa faza organizacyjna, oparta ną 
szerokiej stopie handlowej w zastoso- 
waniu nowoczesnych urządzeń technicz- 
nych. Posiada swój własny napęd elek- 


tryczny, kanalizację, ciągi mechanicz- 
no-transportowe dla gliny — wyciąga- 
nej z własnych terenów — naprzód po 


torze, a następnie za pomocą gąsienni- 
cowego przesyłacza (600 metrów) wolno 
przechodzącego z gotówą produkcją 
przez wszystkie kondygnacje wielkich 
pieców, gdzie robotnicy ściągają z me- 
chanicznej taśmy materiał do suszenia. 
Bardzo ciekawe jest urządzenie paleni- 
skowe — w rozwiązaniu konstrukcyj- 
nym przez 30 specjalnych cylindrów, 
rozpraszających miał węglowy. W auto- 
matycznych zasypnikach — praca przez 
trybiki czyni rozrzut miału równomier- 
nie, Na 11 hektarowym terenie — wy- 
dzielone podwórze cegielni wygląda b. 
okazale. 18 komorowy piec — syst. Hoff- 
mana, całkowicie przebudowany — no- 
wy komin dla lokomobili, suszarnie i 
urządzenia (glina idzie do mieszadła, a 
dalej do gniotownika, walców szybko- 
bieżnych prasy i suszarni sposobem me- 
chanicznym) — dają w zakładzie wra- 
żenie dobrze postawionego i sprężystego 
interesu, który tym bardziej zasługuje 
na uwagę, że prowadzony jest przez wy- 
bitnego specjalistę-praktyka i naukow- 
ca o rozległej wiedzy inżynierskiej, ja- 
kim jest inż. A. Dziedziul w „Saturnie“ i 
pracy zawodowo-społecznej na różnych 
czołowych stanowiskach. 

Produkcja „Saturna* w różnych ga- 
tunkach wyraża się roczną cyfrą 5 i pół 
miliona sztuk przeciętnie. Gmachy Gdy- 
ni — budowa portu — to z produkcji 
„Saturna. Nowe to miasto jest stałym 
odbiorcą. Postawione na granicach Rze- 
czypospolitej strażnice K. O. P., w nie- 
których punktach — również wzniesio- 
no z tutejszej gliny, tak — jak cały sze- 
reg okazałych budowli w różnych mia- 
stach. Ostatnio duża część produkcji — 
idzie do budowy osad powstających z 
przebudowy ustroju rolnego. 


ne możliwości gospodarowania. Zasługa 
w tym i „Saturna* przez 
„Uniwersalu*. Znane w Polsce z dosko- 
nałości wyroby „Saturna“ — zarówno 
cegła, pustaki, dziurawki, dachówki, 
stropówki, płyty i t: d. — w dużej mie- 
rze przyczyniają się do spotęgowania 
ruchu budowlanego w naczelnym zało- 


żeniu niskich kosztorysów — i są jed-. 


nym z tych czynniaów nowoczesnego 
budownictwa, które wymieniliśmy na 
wstępie niniejszego artykułu — w pew- 
nej części z wywiadem inż. A. Dzie- 
dziula. 

Dobrze będzie, gdy zainteresowani 
nowoczesną ceramiką budowlaną ` za- 
sięgną porady w zakładach „Saturna“ 
w Chełmnie. Ześrodkowuje się tam bo- 
wiem — może najbardziej to zagadnie- 
nie i przez wiedzę i przez praktyczność, 
a również i przez szlachetne tradycie 
dlą ceramiki, która już od 6 tysięcy lal 


odgrywa dominującą rolę przy wznosze:. 


niu wszelkich budowli. 
ea PŁAŻEWSKI. 


Budynki: 
' | gospodarcze tak wzniesione — dają in- 


produkcję; 
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rozpoczyna się ciągnienie Į. Klasy. 
Nie zwlekaj, kup los w szczęśliwej 
kolekturze 


Miliony kobiet 
na całym świecie 


dbając o utrzymanie i zachowanie swej 
urody i młodości, stosują preparaty kosme- 
tyczne Uniwersytetu Piękności „Códib* w 
Paryżu. Pierwszym warunkiem piękności 
jest bezsprzecznie cera kobiety. Najbardziej 
klasyczne rysy twarzy mogą być zeszpecone 
przez brzydką, nieczystą cerę, zarówno jak 
twadz o zaledwie ładnych rysach, nabiera 
dziewczęcego piękna i uroku przy świeżej, 
delikatnej cerze. Otóż jedyną drogą do pię- 
kna jest racjonalna i indywidualna pielę- 
gnacja twarzy za pomocą naukowo speparo- 
wanych i wypróbowanych, słynnych na ca- 
lym świecie kosmetyków Université de 
Beauté „Códib*. Do niedawna nieliczna ilość 
uprzywilejowanych kobiet, mogących sobie 
pozwolić na to, korzystała z usług i do- 
świadczenia Uniwersytetu Piękności „Có- 
dib* teraz zaś kolosalna konsumcja na ca- 
iym świecie umożliwiła produkowanie pre- 
paratów o tak samo wysokiej jakości, po 
cenach dostępnych dla każdej kobiety, dba- 
jącej o swą urodę. Nie wolno eksperymen- 
tować w dobieraniu kosmetyków. Każda skó- 
rą wymaga pudru i kremu ściśle dostoso- 
wanych do jej właściwości. Pudry i kremy 
„Códib* są tak różnorodne, jak różnorodny- 
mi są rodzaje skóry ludzkiej. Preparaty 
„Códib* są do nabycia w każdej perfumerii 

i drogerii. Żądać bezpłatnych broszur. 
7067 


Czy Kościół uprawniony jest do zabiera- 
nia głosu w tych sprawach, które przecie 
związane są z zagadnieniami ściśle „Świec- 
kimi“, jak polityka, gospodarka, problem 
własności, pracy zarobkowej, strajków, 
związków zawódowych itd. Otóż należy to 
wyraźnie stwierdzić, że Kościół nie tylko 
ma prawo ale i obowiązek wypowiadania 
gwego zdania w kwestii socjalnej, Gdyby 
w sprawie społecznej chodziło tylko o pie- 
niądz i żołądek, mógłby Kościół nie mieszać 
się do niej. Ale kwestia społeczna jest rów- 
nocześnie kwestią moralną i religijną. Pła- 
ca robotnika, troska o zdrowie jes i życie, 
opieka nad dzieckiem i matką, życie małżeń 
skie i rodzinne, zabezpieczenie na starość i 
chorobę, wyzysk ze strony pracodawcy, nie- 
sumienność ze strony pracownika, święcenie 
niedzieli i świąt itd, — oto szereg zagadnień 
ekonomicznych, które równocześnie są też 
zagadnieniami moralnymi i religijnymi, A 
Kościół jako stróż moralności i religii, z u- 
rzędu i z obowiązku winien czuwać nad tym, 
aby rozwiązanie kwestii społecznych stało 
w zgodzie z odwiecznymi zasadami religij- 
no-moralnymi. (Działalność społeczna Ko- 
ścioła i państwa według Guerryego i Kato- 
lickiego Kodeksu społecznego art. 115). 

O tym przeniknięciu ekonomiki przez iđe- 
ologię moralną pisze prof. Fr. Zweig: „Nie 
ma czystej teorii ekonomicznej, wolnej od 
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WEWNATRZ MATOWANE DAJA, OBFITE 
ŚWIATŁÓ, ZUŻYWAJĄC MAŁO PRĄDU. 
TYLKO DOBRE ŚWIATŁO CHRONI OCZY. 


OSRAMÓWKI!: 


ZNAKOWANE W DEKALUMENACH GWARANTUJĄ MAŁE ZUŻYCIE PRĄDU. 


WYRÓB POLSKI. 


Manifestacja przyjańni polsko-tłowackiej 


Od szeregu lat Słowacy walczą bohatersko z Czechami 


Konsul polski w Bratisławie wręczył 
sędziwemu wodzowi Słowaków ks. pra- 
łatewi Andrzejowi Hlince wielką wstęgę 


orderu Odrodzenia Polski. 

Była to manifestacja 
słowackiej i wyraz szacunku i uznania ze 
strony narodu polskiego dla przywódcy 
Słowaków, którego  niezmordowana ener" 
gia wskrzesiła narodowy ruch słowacki i 
który jest dotąd mimo sędziwego wieku 
jego duszą, sercem i mózgiem. 


przyjaźni polsko- 


Słyszymy często o walce, jaką prowa- 
dzą Słowacy w obrenie swych praw, ma- 
ło jednak właściwie wiemy o narodzie sło- 
wackim, w którym mamy przecież wypró” 
bowanego przyjaciela, o jego historii i histo" 
rii stosunków słowacko-czeskich, Lukę tę 
wypełniła ostatnio niewielka, ale zwiężle 
napisaqa broszura p. Kazimierza Niepokoj- 
czyckiego, która wyszła przed kilku tygod- 
niami w Warszawie p. t. „Słowacy i Czesi 
— żarys stosunków". Autor omawia naj- 
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Z uroczystości otwarcia Vi Kursu Wiedzy o Polsce w Gdyni 
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Uczestnicy akademii inauguracyjnej. Po lewej stronie siedzą w pierwszym rzędzie: pp. 
Wojewoda Pomorski min, Raczkiewicz, wicekomisarz Rządu Szaniawski, ks. kanonik 
Turzyński, dyr, Urzędu Morskiego Łęgowsk i i wiceprez, S, 0. Kryczyński, Po prawej — 


młodzież polska z zagranicy, biorąca udział w kursie. 


pierwiastków światopoglądowych. Myśl e- 
konomiczna przepojona jest filozofią, poli- 
tyką i etyką“ („Cztery systemy ekonomii“ 
str, 28). 


Podobnie twierdzi prof. L. Caro: „Ekono- 
mika nie może się obejść bez teleologii, t. j. 
„Sądów wartościujących*  („Solidaryzra* 
str. 101). A w katolickim kodeksie epołecz- 
nym czytamy: „W pracy badania i oceny 
zjawisk ekonomicznych mają z konieczności 
głos pojęcia metafizyczne o naturze ludz- 
kiej, o jej pochodzeniu, przezńaczeniu, wza- 
jemnej wartości ludzi dla siebie i wzajem- 
nych stosunkach między ludźmi, Stąd eko- 
nomista katolicki, dbały o logikę wobec 
samego siebie i o jednolitość myśli, czerpać 
powinien te pojęcia z filozofii chrześcijań- 
skiej* (Kodeks społeczny cz. 72). 


Kościół siłą rzeczy ma szczególne prawo 
i obowiązek wkraczania na pole ekonomicz- 
no =- społeczne, gdyż jest ono polem walk 
między warstwami społecznymi, polem, na 
którym rozstrzyga się pytanie dotyczące mo 
ralności i sprawiedliwości, a mianowicie co 
jest „moje“ i „twoje“, jakie są nasze wza- 
jemne obowiązki i jakie prawa, Leon XII 
w encyklice „Rerum Novarum“ pisał: „Ma 
jąc niezaprzeczone prawo, przystępujemy 
do podjętego zadania, gdyż idzie o sprawę 
społeczną, której załatwić niepodobna bez 
zawezwania Kościoła i religii na pomoc". 


A w encyklice „Graves de communi" ten 


sam papież dodaje: „sprawa społeczna jest 
przede wszystkim -zagadnieniem moralnym 
i religijnym i może być rozwiązana według 
prawideł moralności i religii“. A Benedykt 
XV pisał: „kwestia społeczna czeka jeszcze 
na rozwiązanie, ale czuwać należy, by nie 
była rozwiązana bez Kościoła lub przeciw 
niemu“ (przemowa do Tow. Św. Joachima 
18. 3. 1919), Wreszcie w encyklice „Divini 
Redemptoris“ mówi się o społecznej doktry- 
nie Kościoła jako „aktualnej dziś i koniecz- 
nej więcej niż kiedykolwiek". Pius XI wy- 
rażnie podkreślił „obowiązek i prawa Ko- 


Dlaczego Kościół zajmuje sie kw 


(Katolicyzm społeczny) 


estią społeczną? 


S 


ściołą do wkraczania w dziedzinę społecz- 
ną* (w liście do kardynała Schustera), 

Toteż z zadowoleniem i wdzięcznością spo 
łeczeństwo polskie przyjęło wiadomość, że 
Episkopat polski wysunął jako nowe hasło 
Akcji Katolickiej zagadnienie katolicyzmu 
społecznego. 

Hasło to będzie wydane w święto Chry- 
stusa Króla. Nic tedy dziwnego, że już obec- 
nie, zwłaszcza po studium katolickim w 
Warszawie, przygotowującym grunt dv re- 
alizacji tego hasła, obudziło się ogromne 
zainteresowanie dla zbliżających się uro- 
czystości Akcji Katolickiej w święto Chry- 


Kallio 


NIN D 
A, m Z O Z O O 


MĄŻ, KTÓREGO 


NIE PO 
WŁASNA 


oto pointa nowej naszej 


„To nie mój mąż” 


Już jutro 2 


czynamy druk tej 
cja toczy się na morzu. 


pierw pokrótce historię Słowaków od 
pierwszych chwil, kiedy pojawili się oni 
na widowni historycznej w wieku 9, przyj 
mując chrześcijaństwo (w r. 853, pierwszy 
kościół chrześcijański w Nitrze) i wchodząc 
w skład państwa Wielkomerawskiego, aż 
do czasu odrodzenia uświadomienia naro 
dowego, a potem i politycznego, w wick 
19-tym. Okres odrodzenia narodowcezg 01 
mawia już broszura obszernie. Jest to o- 
kres, w którym powstały źródła przyszie- 
go konfliktu słcewacko - czeskiego, 


Przeciwko usiłowaniom Czechów jak 


i przeciw  rusofilstwu ówczesnego star- 
szego pokolenia słowackiego, rodzi się sa- 
modzielny polityczny ruch słowacki, na 


którego czele staje proboszcz w Rużombar- 
ku ks. Andrzej Hlinka. Ruch ten zdobył 
sobie serca i umysły większości 3-miliono- 
wego narodu słowackiego. W czasie woj- 
ny światowej dochodzi między Czecha- 
mi i Słowakami do perozumienia. Jedno- 
czą oni swe wysiłki niepodległościowe na 
podstawie umów, które przewidują, iż 
przyszłe państwo czechosłowackie będzie 
rodzajem federacji z pełną odrębnością na 
rodową obydwóch partnerów. 


Okazało się jednak wkrótce, że Czesi 
zawierając umowy ze Słowakami (przede 
wszystkim najważniejszą  Pittsburską z 
30 maja 1918 r.) mieli jedynie na oku do” 
raźne cele taktyczne. Chcieli ułatwić so- 
bie swoje własne cele polityczne, zyskać 
poparcie silnej Ligi Słowackiej w Amery- 
ce, wykorzystać stosunki Słowaków we 
Francji, nie myśleli natomiast o dotrzy- 
maniu ustalonych warunków zawartych 
umów. 


Broszura p. Niepokojczyckiego przed- 
stawia kolejne fazy nacisku czeskiego, jak 
i kolejne fazy krzepnięcia narodowego ru- 
chu słowackiego. Dziś naczelnym postu- 
latem tego ruchu jest żądanie autenomii 
wyrażającej się w: 1) ustawowym uznaniu 
odrębności narodu słowackiego, 2) utwo- 
rzenie sejmu ustawodawczego dla Słowa” 
cji w myśl umowy  pittsburskiej, 3 przy- 
znanie pelnych praw językowi słowackie- 
mu, 4) utworzenia ministerstwa dla Sło- 
wacji, 


W maju r. b. w zasadniczym artykule 
pisał główny organ słowacki  „Słowak': 
„Dzisiaj stoimy na progu 20-tej rocznicy 
podpisania umowy pittsburskiej. Zobowią 


zujemy się przed Bogiem i przed ludźmi, 
że nie zaprzestaniemy walki o nasz byt 
narodowy tak długo, jak długo nie zdobę- 
dziemy wszystkich praw, przysługujących 
naszemu narodowi. Zaczeliśmy bój i boju 
tego dokończymy...* A ks. Hlinka w recz- 
nicę zawarcia umowy pittsburskiej oświad- 
czył: „Słowacja musi mieć swój sejm, swą 
administracje, swe szkolnictwo, swe sądy, 
potrzebuje zaś tego w tym celu, aby w 
Słowacji Słowak mógł być panem swego 
losu“. 


stusa Króla w niedzielę, dnia 31 paździer- 
nika. Wypowie bowiem ona w dniu tym 
publicznie na niezliczonych zebraniach i 
akademiach swoje Credo w sprawie rozwią- 
zania kwestii społecznej w duchu Chrystu- 
sówych zasad. 
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Pomorze -przodujące województwo w kulturze rolnej 


Dzia: ten poświęcony jest gospodarstwom wiejskim, zarówno większej jak i mniejszej własności, które swoim dorobkiem 
i organizacją vomnażają kulturę rolną. 


Obserwujemy zakończenie robót 
polnych. Schodzą już z pola okopowe, 
których plony są pewnym pociesze- 
niem dla rolników, Tegoroczny uro- 
dzaj ziemniaków — wyjątkowo dobry 
— złagodzi w dużym stopniu kwestię 
wyżywienia inwentarzy —  tymbar- 
dziej, że poważne sa braki w paszach 
objętościowych.  OQziminy wzeszły 
również w dobrych warunkach, a do- 
brodziejstwem wielkim będzie, gdy 
dobrze przezimują. Oby tylko powło- 
ka śnieżna nie zawiodła przy mro- 
zach. 


Mijający dla rolnictwa rok bieżący 


wykazał jednak kolosalne uszczerbki | manie 
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w gospodarstwach. Tym wieksze — 
im mniej zasobne były w swoja włas- 


ną egzystencję — zarówno przez pry-|— w 


mitywną lub słabą kulturę, nieumie- 
jętność gospodarowania, względnie 
przez karłowaty teren. I dlatego do- 
brym objawem jest, gdy się spostrze- 
ga gospodarstwa spreżyście zorganizo 
wane — w dobrej kulturze — mocne 
przez właściwy teren użytkowania. 
Takie warsztaty — przecież mocniej 
odparły klęskę nieurodzaju, a zdolne 
były swoja energia w dużej mierze 
przyczynić się do spotfęgowania nad- 
watlonej ogólnie produkcji. Im to za- 
wdzięczać będziemy lepsze przetrzy- 
okresu przednówkowego, a 


przede wszystkim kwestię aprowiza- 
cyjną całego kraju — i armii. Inaczej 
roku bieżacym odczulibyśmy 
dotkliwy brak maki — chleba — a w. 
konsekwencji jaskrawie złą sytuację 
w ośrodkach miejskich. 


Niewątpliwie złagodzony © przez 
urodzaj ziemniaków — słynny rok 
klęski w produkcji roślinnej — będzie 
na wiosnę 1938 roku jednak niewspół- 
miernie gorszym — od lat poprzed- 
nich, szczególnie dla tej połaci kraju, 


która w mniejszej liczbie posiada 
zdrowe ` gospodarstwa — zarówno 
większej, jak i mniejszej własności 
rolnej, 


Henryk Foffma 


Gospodarstwo sprężystej organizacji i wysokiej Kultury 


„Granat z klasycznym rodowodem — zwycięzca w wielkim stylu — 
na czołowej stacji kopulacyjnej dia hodowli koni 


Bajerze — w powiecie chełmińskim 
wywodzi swoją nazwę od jeziora (bajo- 
ra), które obecnie nie istnieje. Już przed 
wojną majątek uchodził za jeden z bar- 
dziej wzorowych w powiecie. Zwiedza- 
jac to gospodarstwo można z łatwością 


za 


Dwór w 


stwierdzić, że niczego nie zaniedbano — 
by utrzymać je na dawnej wysokości, a 
można za dobre przypisać obecnemu 
właście'ciowi, że nie szczędzi nakładów 
na ten cel. Przeświadczenie o wysokiej 
jego kulturze — potęguje się w miarę 
zwiedzania całości — we wszystkich po- 
szczególnych częściach — sprawniż uję- 
tej, zarowno przez organizację — jak i 
podejmowane tutaj czynności. Nowo- 
czesuu Met dy pracy maja w Bajerzu 
całkowity swój wyraz. Z tych względów 
— gospodarstwo, jako przodujące — 
jest miejscem licznych wycieczek facho- 
wych kół rolniczych, często ten majątek 
odwiedzających. Właśnie podążamy w 
ślad za jedną z ostatnich (z Ziemi Do- 
brzyńskiej). 

Z szosy na Chełmno, na której leży 
Rajerze widać pośród drzew bielejący 
dwór, a w bliskim sąsiedztwie silnie ob- 
murowane podwórze. W jego wnętrzu — 
zewsząd bije porządek. Wzorowe cen- 
trum z racjonalnym wykorzystaniem 
dziedzińca — posiada masywne budynki 
gospodarcze, w jaknajlepszej konserwa- 
cjii z właściwym urządzeniem, które 
zapewnia inwentarzowi doskonałe wa- 
runki rozwoju. Majątek jest zelektryfi- 
kowany, ma własną bogatą stację akumu 
mulatotową — 6 motorów o prądzie sta- 
łym i zmiennym. Energię elektryczną zu- 
żywa się przy młócce, śrutowanf i siecz- 
ce. Wszystkie budynki gospodarcze mają 
światło elektryczne. Studnia głębokości 
70 metrów o zapędzie elektrycznym. Wo 


da jest rozprowadzona do wszystkich 
budynków, mieszczących inwentarz ży- 
wy. 

Konie typu zimnokrwistego bardzo 
wyrównane, hodowla koni na własny u- 
żytek na miejscu. Klacze częściowo reń- 


Bajerzu. 


sko + belgijskie sprowadzone w swoim 
czasie przez Pomorską Izbę Rolniczą. 

Jesteśmy na polach majątku. Są one 
doskonale dysponowane warunkami fi- 
zycznymi. W kotlinie widnieje większy 
obszar łąk. Dawniej było tam jezioro. Je- 
den .z - poprzedników osuszył jezioro 
przez odprowadzenie wody rurociągiem 
o 60-cio centymetrowej średnicy do od- 
ległej o prawie 2 km rzeczki. Wobec te- 
go, że do tej kotliny spływa wiosną wo- 
da z obszarów w promieniu do 20 km 
i że w latach kiedy jest dużo opadów 
rurociąg bardzo wolno odprowadzał wo- 
dę — obecny właściciel ułożył szersze 
dreny na całej przestrzeni — i tym sa- 
mym. gospodarstwo nie odczuwa braku 
siana i pastwisk, co naogół ma miejsce 
w gospodarstwach położonych na pła- 
skowzgórzu chełmińskimi. 

Daje to możliwość utrzymywania 
większej ilości inwentarza żywego (krów 
i młodzieży 145 sztuk — owiec przeszło 
500), a co za tym idzie, częstego mierz- 
wienia gleby. Nawozów sztucznych uży- 
wa się w ilościach stosowanych w cza- 
sach dobrej koniuktury. W takich wa- 
runkach — dobra uprawa, należyte na- 
turalne nawożenie i wykorzystywanie 
wszystkich czynników — utrzymują 
glebę Bajerza w doskonałej strukturze. 

W myśl planu gospodarczego, w 
zaprowadzonym  płodozmianie, przy- 
chodzą kolejno po sobie następujące 
rośliny, każda we właściwej dla 
tego rejonu i gleby — odmianie. 


(Przeprowadzone doświadczenia odmia- 
nowe i zalecenia Pomorskiej Izby Rol- 
niczej — dały rękojmie wyboru odmian). 
Ziarno siewne dla pewnej części pól — 
oryginalne, dla pozostałej w pierwszym 
odsiewie. (Okoliczne gospodarstwa zaku- 
pują w Bajerzu zboże siewne). 

W produkcji roślinnej wysuwa się na 
czoło pszenica, buraki cukrowe i jęcz- 
mień, a dalej rzepak. Rzepak prowadzo- 
ny jest zamiast lnu, poprzednio siewa- 
nego — z przeciętnym zbiorem 18 q z ha 
siemienia. Gospodarstwo uważa jednak 
rzepak — za bardziej opłacalny. 

Majątek jest w typie wszechstronnej 
użytkowości — z dominującą jednak 
produkcją roślinną — jako zasadniczą. 

Dział hodowlany posiada tu wszakże 
dużą tradycję i oparty jest na dobrych 
podstawach materiału zarodowego, pier- 
wszorzędnej jakości — wyselekcjonowa- 
nego. Pierwsze miejsce w tym dziale 
przypada hodowli konia pelnej krwi. Ho 
dowla końska posiada w Bajerzu nie- 
nieprzeciętne bogactwo pełnej krwi w 
znanym, czołowym, ze sławą europej- 
ską — najwyższych wartości „Granacie”. 
Słynny ten, obecnie reproduktor, tyle- 
kroć razy wymieniany w literaturze ho- 
dowlanej i jeździeckiej, nie tylko w kra- 
ju, ale i zagranicą „zwycięzca w wielkim 
stylu“ klasycznych gonitw — po kilku- 
letniej karierze pełnej blasku i wielkich 
sukcesów — obecnie w Bajerzu będzie 
wartościowo oddziaływać na hodowlę 
pomorską. í 

Granat ur.. w r. 1923 — syn Nadziei 
(po Splendor i Selika po Petros) i głoś- 


nego „Parachutte“ ma skontruowany ro- 
i AROA ary ireren erer- 


dowód podług klasycznej recepty pom- 
ników końskich (St. Simon — Bend'Or 
— przy czym wykazuje bardzo rzadko 
spotykany w Polsce podwójny inbreed 
na St. Simona i Bend'Or'a). Poprzez cią- 
głe współzawodnictwo najtęższych sta- 
wek warszawskiego i zagranicznych to- 
rów — „Granat“ ustanawiający w swo- 
jej karierze wyścigowej — rekordy, jed- 
nakowo dobrze biegający po twardym i 
ciężkim torze, nie bojący się wagi, wy- 
grywający finiszem i prowadzący z miej 
sca do miejsca — oto — „Granat“; koń sil 
ny, który zdał całkowicie egzamin z siły, 
wytrzymałości i zdrowia. Już jako trzy- 
latek dobrze zapisuje się w „Derby“ a 
później wygrywa ważną dla selekcji 
wielką gonitwę „St. Leger“ w stylu — 
rzadko spotykanym. W nagrodzie im. 
ks. Lubomirskich (r. 1927) prowadząc 
wyścig równym, ostrym tempem prze- 
bywa dystans 4.800 mtr. w 5 m. 23 sek. 
— ustanawiając rekord, który nie pręd- 
ko będzie pobity. W r. 1928 przy rozgry- 
waniu nagrody im. Pana Prezydenta R. 
P., a następnie w Wiedniu — w Wiel- 
kiej Nagrodzie Austrii — Granat udo- 
wadnia klasę, która przynosi mu trwa- 
łą sławę. Cała jego chlubna kariera (wy- 
grał powyżej 200.000 zł) zdrowie, siła, od- 
porność i doskonale wykazywany cha- 
rakter — predystynowały Granata do 
najwyższych wartości reproduktora. Bie- 
gający już po Granacie przychówek peł- 
nej krwi potwierdza pozytywne oddzia- 
bywanie. , wody E 


Dla hodowli tej w Bajerzu są obszer* 
ne okólniki — i dobre warunki — z czu- 
łą opieką. Obecnie w stadzie jest 6 kla- 
czy pełnej krwi i przychówek. 

Na drugim miejscu w dziale hodowla- 
nym Bajerza — stoi zarodowa owczarnia 
— zapisana do Związku Hodowców'przy 
Pom. Izbie Roln. w Toruniu. Owczarnia 
jest w typie merynosowym z krzyżowa- 
niem przez tryki „Ile de France“ impor- 
towanymi przez właściciela z Francji. 
Matek zarodowych 70, — klasowych 200 
— ogólny stan owczarni przeszło 500 
sztuk. ? 

Bydło w rasie nizinnej — krów 80 — 
nadto jałowizna. Wyróżnia oborę jedno- 
lite umaszczenie i wyrównane pogłowie. 
Przeciętny procent tłuszczu 3.4. 


Trzoda chlewna w rasie wielkiej bia- 
tej angielskiej z produkcją na bekon. O- 
gólny stan chlewni ca. 200 sztuk 


Gospodarstwo w Bajerzu prowadzone 
jest intensywnie. (Nawozów sztucznych 
zużywa się tutaj rocznie ca za zł 20.000). 
Taki kierunek nadaje mu właściciel — 
wychodzący z założenia, że w dzisiej- 
szych ogólnie trudnych czasach najle- 
piej się służy swemu krajowi, gdy jest 
ustawiczne dbanie o dobre plony, bez 
względu na okoliczność, czy tą drogą się 
zwiększa, czy zmniejsza własne dochody. 


JAN PŁAŻEWSKI. 


zk od 


Słynny „Granat“ (po Parachutto - Nadzieja) og. gniady — ur. 1923 — koń, który w kls« 
sycznej karierze wykazał wszechs*ronne zalety. Obecnie reproduktor w Bajerzu. 
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Bydgoszez - ośrodkiem panogzącej się nierczyzny! 


Trzeba naprawić fatalny błąd społeczeństwa: 


Specjalny reportaż naszych wydawnictw — napisał mgr. Kazimierz Kretowicz 


ii. 
SMUTNE OBSERWACJE PRZYJEZDNYCH 


Nie było jeszcze chyba wypadku, aby 
ktoś przyjechał z innej dzielnicy do Byd- 
goszczy na kilka dni i już w pierwszych 
dniach swego pobytu nie rozważał proble” 
mu niemczyzny bydgoskiej. 

Każdemu niemal takiemu przybyszowi 
wydaje się, że w Bydgoszczy jest przynaj- 
mniej 30 procent Niemców. 

— Skąd u was tyle Niemców? — zapy- 
tał mnie niedawno pewien kolega z Kra- 
kowa. 

— Dlaczego tyle? 

— Niech pan daruje, ale na ulicy ciągle 
słyszę niemiecki język, 

Miał rację, bo to nie tylko na ulicy, 
ale w tramwaju, w kawiarni, w kinie, w 
parku, — wszędzie, 

Prawda, że nie można zabraniać Niem- 
com posługiwania się ich rodzimym języ- 
kiem. 

Są przecież w tym względzie normy 
konstytucyjne i ustawowe, które wszyst- 
kim obywatelom gwarantują im możność 
kultywowania swej narodowości i języka, 
są również postanowienia konwencyj mię- 
dzynarodowych. 

Ale dlaczego w takim razie odnosi się 
nieustanne wrażenie, że w Bydgoszczy mie- 
szką 30 do 40 procent Niemców, skoro jest 
ich zaledwie 7*/: procent? Dlaczego wszyscy, 
którzy przyjeżdżają do Bydgoszczy z da. 
leka wzdrygają się, słysząc nieustannie 
niemiecki język? 


Dochodzimy do sedna sprawy. 


FATALNY BŁĄD 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO 


Znaną jest powszechnie rzeczą, 
Polacy, jesteśmy narodem rycerskim, za- 
wsze uprzejmym i telerancyjnym. 

Potwierdziła to tyle razy historia, 
twierdzają ją także i czasy dzisiejsze, 

Jest to zresztą jedna z naszych narodo- 
wych zalet, wypływająca ze słowiańskie- 
go charakteru naszej psychiki. 

Ale w Bydgoszczy tolerancyjność doszła 
do przesady! 

Jeśli tak często słyszy się na ulicach 
miasta język niemiecki — to dlatego, że 
społeczeństwo polskie w ” Bydgoszczy w 
swej nagannej — w tym wypadku — u- 
przejmości chętnie konferuje i rozmawia z 
Niemcami po niemiecku. 

I nie kto inny ponosi odpowiedzialność 
za panoszenie się germanizmu w Bydgo- 
szozy, jeno samo bydgoskie snołeczeń- 
stwo, 

Ono to w stosunkach z Niemcami po- 
sługuje się językiem niemieckim — trze- 

a czy nie trzeba, popada w przesadę kur- 
tuazyjną, i to popada już kilkanaście lat, 


że my 


po” 


DLA INTERESU.. 


Jeśli się w roli obserwatora wejdzie do 
Pierwszego z brzegu sklepu w Bydgoszczy, 
zauważy się prawie zawsze, że znaczna 
a klienteli załatwiana jest po niemiec- 

u. 


I to nie tylko w ten sposób, że niemiec- 


I klient prosi o towar w swoim języku, | n 


którym lepiej włada, ale kupiec polski tak- 


że odpowiada w języku niemieckim, cho 
ciaż z równym powodzeniem możnaby od 
powiedzieć po polsku, będąc przez Niemca 
zrozumianym. 

Gdy w kilku takich wypadkach zwróci” 
łem uwagę kupcom, odpewiedzieli mi, że 
wymaga tego interes. 

— Chce pan, żebym stracił klienta? 
— powiada mi taki kupiec. 

— A cóż panu po kliencie, który chce 
Pana zniemczyć! 

— Interes jest interesem — odpowiada. 


O, tak, interes jest interesem.. Nie 
wszyscy oczywiście kupcy w ten sposób 


Już pojutrze 


Bydgoszcz, w październiku 


pejmują swój interes i swój obowiązek Po- 
laka. Zresztą nie tylko kupcy: w podobny 
sposób odnoszą się do niemczyzny byd- 
goskiej wszelkie inne placówki życia go 
spodarczego, choć i interes nie zawsze tego 
wymaga. 

Bo przy tym wszystkim na jedno mu- 
simy zwrócić uwagę: co innego jest gdy 
mamy do czynienia z Niemcem - obywate- 
lem niemieckim,  zatrzymującym się u 
nas w przejeździe, a co innego, gdy stoi 
przed nami Niemiec - obywatel polski, mie- 
szkający od kilkunastu lat w Polsce. 

W pierwszym 


wypadku nie miałbym 


| Dłażeiczekaćniewolno 


„UśmiechFortuny” 


Bydgoszcz, Pomorska 1 


Toruń, Żeglarska 31 


przypomina, że ciągnienie klasy l-ej 40-ej Loterii rozpoczyna się 


już pojutrze dnia 21. b. m. 


Ale bex losu nikt nie wyśra. 
Grać na loterii powinni wszyscy — 


* jest to jedyna 


droga do bośactwa. 


A zatem kto wygrać pragnie - jeszcze dziś niech nabędzie los w kolekturze 


„Uśmiech Fortuny” 


Prawa odwetu za ucisk Polaków 
domagają się kolejarze z PZZ 


W niedzielę 17 bm. w 
kolejowej w Toruniu obradowali 
swym dorocznym zebraniu prezesi obw. 
kolejowego Polskiego Związku Zachod: 
niego, poświęconym bieżącym sprawom 
organizacyjnym w związku z bliskim ter 
minem zjazdu okręgowego PZZ w Byd: 
goszczy, jak również  przedyskutowa: 
niu tez statutowych nowej placówki gos 
podarczej kolejowców: Kasy Pożyczek 
Bezprocentowych: 

Zagajając obrady, prezes obwodu p 
radca Tymieniecki podkreślił konieczność 
wzmożenia wysiłku kolejarzy — człon: 
ków PZZ również i na polu życia gospo: 
darczego przez kształcenie swych dzięci 
w zakresie praktycznych umiejętności 
gospodarczych i przez zakładanie placó: 
wek handlowych i rzemieślniczych. 

Po referacie delegata okręgu p. Wła: 
dysławą Dędka o „Kasach pożyczek bez 
procentowych“ zebrani założenie kasy 
uchwalili jednogłośnie. 

W następnym punkcie porządku dzien 
ego delegat obwodu gdyńskiego PZZ p. 
Jerzy Jakubczyk wygłosił treściwy. w 


Ta 


sali dyrekcji | formie i głęboko ujęty referat na temat 
na | stosunków gdańskich. 


W dyskusji nad referatem zabierali głos 
liczni delegaci, dając w swych przemó: 
wieniach wyraz głębokiego oburzenia na 
niesłychane wyłamywanie się Gdańska z 
pod obowiązujących go umów z Polską. 
W szczególności głębokie wrażenie wy: 
warło piękne przemówienie prezćsa Zwią 
zku Kolejowców Polskich p. Jabłońskie: 
go. Prezes Jabłoński wezwał wszystkich 
holegówskolejarzy do bezpośredniej ak: 
cji, zdążającej do usunięcia napisów nie: 
mieckich z wagonów kolejowych, zaprze 
stania używania w wypadkach zbędnych 
języka niemieckiego itp. 

„Bylibyśmy niegodni imienia Polar 
ka — mówił — jeśli nie będziemy stoso» 
wali odwetu za ogrom krzyw, wyrządza: 
nych naszym rodakom w Niemczech, Pru 
sach Wschodnich i Gdańsku. Pamiętaj: 
my, że tylko silna pięść zdoła przemó: 
wić do rozsądku wojującemu hakatyście'* 
Odpowiedzią był huragan oklasków, ja: 
ko dowód pełnej solidarności zebranych 
z mówcą, 


BOLU GŁOWY 


OM k 
pRzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE? KATARZE 
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nic przeciwko temu, 
wi nawet przydzielić specjalnego przewod 
nika, władającego po niemiecku i aby 
wszyscy, którzy tym językiem władają z 
nim się  porozumiewali. 

Tak pojęta zasada tolerancyjności i kur 
tuazji międzynarodowej, jest — moim zda» 
niem — dopuszczalna, o ile nawet nie 
wskazana. 

Ale inaczej przedstawia się sprawa w 
drugim wypadku, gdy zasiedziały w Byd: 
goszczy Niemiec używa swego języka w 
celach wyraźnie propagandowych, gdy 
dokumentuje w ten sposób swoje wrogie 


aby takiemu gościo« 


„nastawienie do kultury polskiej, 


Tutaj musimy zająć inne stanowisko: 
żądać musimy, by poszanowano nasz ję- 
zyk, jako język urzędowy — by w ten pod- 
stępny sposób nie stwarzano błędnych ©" 
pinii. 


A JAK JEST W URZĘDACH? 


Znamienną jest przy tym rzeczą, że nie 
tylko firmy i instytucje prywatne tę — z 
gruntu fałszywą — taktykę stosują wzglę- 
dem bydgoskiej niemczyzny. 

Bo w podobny sposób postępują urzędy 
państwowe. 

Jakże często zdarza się na poczcie, że 
urzędnik „cbsługuje'* klienta w języku nie- 
mieckim. 

Nie pyta, dlaczego zwracają się do nie” 
go w obcym języku: rozmawia z Niemcem 
po niemiecku. 

To samo dzieje się na kolei i w innych 
urzędach państwowych. 

Albo jakże często się zdarza, że sędzia 
bydgoski posługuje się językiem niemiec- 
kim, gdy świadek czy oskarżony oświad. 
cza, że nie umie po polsku. 

Czy to nie nasuwa pewnych refleksyj? 

Czy choćby dla demonstracji nie warto 
wezwać tłumacza? 

Stosunki bydgoskie istotnie nie są we” 
sołe. Mimo woli nasuwa się pytanie: co 
jest bardziej zasadniczą tego stanu przy- 
czyną: Kupiecka kurtnazja bydgoszczan, 
czy silna sprężystość organizacji niemczy- 
zny na miejscowym terenie?... 

O życiu i organizacji świata niemieckie- 
go w Bydgoszczy — innym razem. A są 
to rzeczy również ciekawe. 
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— „Dzień Sienkiewiczowski* i uroczystość 
TCL. Towarzystwo Czytelni Ludowych ob- 
chodziło w ub. niedzielę swój doroczny 
„Dzień Sienkiewiczowski*. Uroczystość ta 
skupiła 70 członków i sympatyków. Najlicz- 
niej reprezentowana była wieś przez swe bi- 
blioteki We wstępnym przemówieniu pre- 
zes okr. TCL p. burm. Pater przedstawił do- 
robek TCL oraz apelował do członków i bi- 
bliotekarek o współpracę i pomoc. Po refe- 
racie sekretarza powiatowego wręczono de- 
legatom biblioteki wiejskie, Mają one na 
wsi rozpowszechniać dobrą książkę i wzbu- 
dzić ruch oświatowy. Jednocześnie nastąpi- 
ło otwarcie świetlicy - czytelni, która mie- 
ści się wraz z biblioteką TCL. Czytelnia jest 
zaopatrzona w liczne czasopisma i gry dla 
młodzieży. 

— Poświęcenie „ośrodka zdrowia”. Przy 
udziale pp. starosty Kowalskiego, burm. Woj 
ciechowskiego, ks. prałata Kasyny, del. u- 
rzędu wojewódzkiego i licznych gości od- 
było się poświęcenie ośrodka zdrowia. W. 
ośrodku tym została otwarta także przycho- 
dnia przeciwjagliczna. 


Nowe Miasto Lubawskie | 


— Otwarcie 2 nowych szkół w Tygodnia 
Szkoły Powszechnej. Na zapoczątkowanie 
Tygodnia Szkoły Powszechnej odbyło się tu 
poświęcenie od 2 lat dobudowywanego gma- 
chu szkoły powszechnej. Przed samym ak- 
tem poświęcenia odbyło się zgromadzenie 
uroczyste w sali gimnastycznej z udziałem 
sfer oficjalnych, licznie przybyłych rodzi- 
ców i dziatwy. Okolicznościowe przemówie- 
nia wygłosili pp.: burm. Wachowiak, insp. 
szkolny Ziarno star. pow. Kowalski, dyr. 
gimn. Gołąb, ks. wikary i kier. szkoły pow- 
szechnej. Druga podobna uroczystość odby- 
ła się w Gutowie z udziałem p. starosty po- 
wiatowego, inspektora szkolnego, rodziców i 
dziatwy ezkolnej. Tam również poświęcono 
nowowybudowaną szkołę. Tegoroczny „Ty- 
dzień Szkoły Powsz.* przyczynił się wielce 
sprawie szkolnictwa powszechnego w na- 
szym powiacie, 


"6i p. major Matula. 


' deckiego $. 


—- Główny oddział Cyrku Staniewskich 
przybywa do Torunia. Pierwsze przedsta- 
wienie w czwartek 21 bm. Jak się dowiadu- 
jemy, I. reprezentacyjny oddział Cyrku Sta- 
niewskich przybywa w nadchodzący czwar- 
iek na 4 dni do Torunia. Wspomnąć wypa- 
da, że I. oddział cyrku gościł ostatnio przez 
t miesiące w Rumunii, gdzie zyskał sobie 
poklaski i uznanie za wspaniały program. 
Obecny program zupełnie nowy i złożony z 
pierwszorzędnych atrakcyj maiędzynarodo- 
wych zapewni cyrkowi Staniewskich wielkie 
powodzenie w naszym mieście. Fachowcy 
stwierdzają, że obecny program jest najlep- 
szym ze wszystkich dotychczasowych. (yrk 
posiada nowe luksusowe urządzenie, nie- 
przemakalny namiot i jest dostatecznie o- 
grzewany. A zatem w nadchodzący czwar- 


„iek 21 października o godz. 8,30 wieczorem 


wybieramy się wszyscy do cyrku Staniew- 
skich. 


Modne bluzki — żemperki 
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Kredyt na asygnaty. 


Kredyt na asygnaty, 


— 15-lecie Towarzystwa Graficznego. W 
ub. sobotę 16 bm. miejscowe Towarzystwo 
Graficzne obchodziło uroczystość, 15-lecia 
istnienia. Na. uroczystą akademię jubileu- 
szową do kasyna kolejowców przybyli liczni 
członkowie towarzystwa z rodzinami oraz za 
proszeni goście, kić*ych powitał prezes p. 
Andruszkiewicz, po czym 1-szy prezes to- 
warzystwa p. T. Szutkowski przedstawił w 
referacie zarys historii Tow. Graficznego. 
Następnie kustosz muzeum miejskiego p. dr. 
L. Kusztelski mówił o roli drukarstwa w ży- 
ciu społeczeństwa. Trzeci referat p. t. To- 
ruń w historii drukarstwa wygłosił dyr. 
Książnicy Miejskiej p. Z. Mocarski. Uroczy- 
stość zakończyła się wspólną fotografią i 
zabawą taneczną. 


Do ondulacji trwałej 
zamawia szczególnie wybredna 
Pani kolejkę pod nr. tel. 27-26 

KANT, Podgórz-=Toruń 


vs a vis kościoła. 
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= Wieczorek podhalański. Zarząd ogni- 
ska Podhalan w Toruniu komunikuje u- 
przejmie swym członkom i sympatykom, że 
w sobotę 23 października odbędzie eię wie- 
czorek podhalański w salach Zjednoczenia 
Kolejowców przy ul. Bydgoskiej 1/3 — o 


godz. 9. — Wstęp za zaproszeniami. które 
zostaną rozesłane. Zarząd prosi o dodatko- 
we zgłoszenia nazwisk tych którzy pragnę- 
liby wziąć udział w wieczorku. Zgłoszenia 
przyjmuje inż. Buła Jakub, Konopnickiej 25 
m. 7. W wieczorku weźmie udział zespół 
góralski z Poronina z kobziarzem Mrozem 
na czele. 


Dia wytwornej publiczności 6430 
restauracja i kawiarnia „GRY F” 


w Domu Społecznym uł. Mickiewicza 2/4 
tel. 22-13. Salonik bridge'owy. Szachy 


— Ze Stow. Polsko - Francuskiego We 
wtorek, dnia 19 bm. o godz. 20-tej odbędzie 


„się w lokalu własnym przy ul. Kopernika 


24, wieczór dyskusyjny. Niezwykle intere- 
sujący referat na temat: „L'Empire Cole- 
nial Français“ (Imperium Kolonialne Dran- 
cji) wygłosi w języku francuskim wicepre- 
zeska stowarzyszenia p. Adamska., > 


— Związek Pań Domu, oddział Toruń, 
ul. Krzyżacka 5 donosi, że w środę, dn. 20 
„bm. © godz. 17 w lokalu związku, f-a Kot- 
„liński organizuje piękny pokaz nowości 
materiałów sezonowych, jesienno - zimo- 
wych, oraz przegląd najnowszych żurnali. 
— Czytelnia. — Herbatka. — Bridge. 


-— Klub Kynologów zawiadamia, że dnia 
20 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w sali 
hotelu „Wiktoria* w Toruniu przy ul. Żeg- 
larskiej zebranie plenarne. Podając powyż- 
sze do wiadomości, prosimy o łaskawe przy- 
bycie wszystkich członków. Referat wygło- 
Zarząd. 


— Kino szkolne wyświetla ponownie we 
wtorek 19 bm. o godz. 14,45 w kinie „Świt“ 
film p. t. „Pasażerka na gapę”. Ceny miejsc: 
balkon 40 gr., parter 30 gr., dla szkół po- 
wszechnych 20 gr. C K 


-— Dziewczynka pod kołami roweru. W 
ub. sobotę o godz. 15 na ul. Podgórnej naje- 
chana została Agnieszka Siemińska przez 
rowerzystę Rypińskiego zam. przy ul. Kor- 
Dziewczynka odniosła okale- 
czenia na głowie i po nałożeniu opatrunku 
przez lekarza dyżurnego szpitala na Mok- 
rem zabrana została przez rodziców do do- 
mu. 


— Tramwaj najechał na wóz meblowy. 
W sobotę 16 bm. o godz. 16,20 przy dwercu 
Toruń-Przedm. ul Kujawska, tramwaj nr 2 
najechał na wóz meblowy "irmy Leon Hinz 
z Torunia, a powożony przez Strzeleckiego 
Bernarda zam. przy ul. Wybickiego 32, 


WTOREK, DNIA 15. FAZDZIERNIKA 1937 R. 


Wtorek, dnia 19 października 


ea 


O poprawę bytu zawodowych 
| fotografów 


Wczoraj w sali książęcej Dworu Artu- i ze zjazdu w Poznaniu — p. Jakowczyk 


sa odbył się zjazd delegatów cechów fo- 
tografów z całego Pomorża. Na obrady 
zjechało ok. 30 delegatów z Gdyni, Byd- 
goszczy, Grudziądza itd. Obecny był 
również delegat z cechu poznańskiego 
st. cechu p. Czarnecki z Poznania. 
Obrady zagaił st. cechu p. Poznań- 
ski z Grudziądza. Po odczytaniu pro- 
tokołu przez sekretarza p. Sławińskie- 
go nastąpiły 
w Warszawie, 


KINO 


„A 


Strumykowa 3 
Telefon 12-64 


które zdał p. Poznański 
E amA 
Dziś 


$0 


Początek o 5, 7 i 9-tej. 


Luiza Ullrich i Gustaw Diesl 


w zdumiewającym filmie wiedeńskim 
w obrazie tysiąca kontrastów p. t. 


z Torunia. 

Następnie przystąpiono do ożywio- 
nych obrad na tematy zawodowe zwią- 
zane z nowelizacją ustawy o zawodzie 
fotografów. 

W wyniku obrad, 
skusji zebrani uchwalili protestacyjną 
rezolucję wobec nowelizacji ustawy, 
która przewiduje zaliczenie fotografów 


po ożywionej dy- 


sprawozdania ze zjazdów | do rzemiosła zawodu wolnego a nie do 


grupy zawodów koncesjonowanych. 


Durzij 


zdobędą aplauz całego Torunia. 
NADPROGRAM. 


Sala ogrzana. 
SETA 


Miejsca numerowane, 


Oficer postrzelił napastującego 
awanturnika 


Wczoraj w nocy około godziny 0.20 
na Szosie Chełmińskiej w pobliżu gmaz 
chu Dyrekcji Kolei Państw. 5 podchmie: 
lonych awanturników zaczepiło oficera 
w służbie czynnej p. T. J. Kiedy napastz 
nicy zachowywali się zbyt agresywnie 
w stosunku do por. J. ten uprzedził naz 


toniego z Torunia, 


zwoli się zaczepiać 

Ponieważ dalsze ostrzeżenia nie po: 
mogły por. J. użył broni palnej i poz 
strzelił w prawą nogę jednego z napastz 
ników niejakiego Rzymkowskiego An: 
którego następnie 
odstawiono do szpitala na Mokrem. Poz 


pastujących, że jest oficerem i nie poz | zostali zaś napastnicy zbiegli. 


SPERAT ZR VEDRI DEBET TOK E E ETE PA eaa 
Sensacia Torunia. 


Fo sukcesach w Farrari. 


Po 5:cioletniej nieobecności przybywa do Torunia tylko na 4 dni 
I. RĘPREZENTACYJNY GŁOWNY ODDZIAŁ 


CYR 


STANIEWSKICH 


z rekordowym zupełnie nowym międzynarodowym 
programem. ~ 


20 atrakcyj. 


Otwarcie w czwartek, 21. X. o godz. 8.30 wieczorem 
Na czele programu 12 PETRONE ar a Pc w prezentacji światowego pogromcy 
r. ru . 


Ponadto; 


koni, Dług 
tomortalista na linie. 
śmiechu. 


wskutek czego tramwaj i wóz meblowy zo- 
stały uszkodzone. Wypadku w ludziach nie 
było. 

— Napad na ul. Wybickiego. Baraż 
nowski Bronisław, zam. w Toruniu przy 
ul. Kozackie Góry Nr. 1, zgłosił policji 
że dnia 16 bm. o godz. 17 został zacze: 
piony na ul. Wybickiego przez Ru: 
chlewskiego Feliksa i Jankowskiego 
Bronisława, którzy zażądali zafundoważ 
nia im wódki, a następnie uderzyli Baz 
ranowskiego w głowę. Po nałożeniu Baz 
ranowskiemu opatrunku przez lekarza, 
został on zwolniony do domu. ` Napast- 
ników przytrzymano. 


Flirt z X Muzą 
KINO „ARIA“ 


„Ostatni posterunek" jest filmem o dość 
powszedniej i zużytej treści. Przedstawia 
on tragedię oficera, zakochanego w żonie 
przyjaciela, Pod względem więc fabuły tre- 
ściowej film jest raczej pospolity, lecz za to 
wynagradzają pyszne zdjęcia plenerowe 
z dżungli. 5 

Film „Takie są dziewczęta“ jest satyrą 
na współczesne dziewczęta i małżeństwa, 0- 
czywiście jeśli się przeniesiemy fantazją w 
dziedzinę obyczajową Yankesów. W tym o- 
brazie luksus, przepych, wystawa, rażąco od- 
bijają od ubóstwa pomysłu scenariusza. 

W sumie jednak filmem tym można się 
ubawić. (es). 


„PO BURZY“ — KINO „AS*. 


Film wiedeński — ale odmienny Od sza- 
blonowych komedyj naddunajskich. 

Niewinnie skazaną za zbrodnię młodą 
dziewczynę zwclniono z więzienia za dobre 
prowadzenie się. Biedna skrzypaczka (taki 
był jej zawód) szukając kawałka chleba w 
nowym życiu udaje się po pomoc do star- 


5 Waldos, fenomenalni szwedzcy akrobąci na odskoezni . 
mistrzowie w PZP na linach. Brettimi, sława największych aren świata. 

Emil, uniwersalny komik z miniaturowym cyrkiem. Lidia Diaz i partner, sal- 
Barrison, komicy na rekach amerykańskich, 
Paryscy oryg. klowni. Sisters Baby, fenomenalne kontorsjonistki Polski. Delly Jost, 
123 młynków i salt w tańcu. Król przestworza E. Schmidt, karkołomne produkcje pod ko- 
ułą cyrku bez siatki ochronnej i wiele innych. 


puł. 
Bogaty zwierzyniec 25 gr. 
od 10 rano do 7 wieczorem, 1177 
IRIE ILI 


Japończycy Hinomoto, 
Doskonała tresura 


Eugen i Jury, 1.000 salw 


Cyrk dobrze ogrzany. 
Ceny od 50 gr do 3.80 


szej siostry sławnej, bogatej ale próżnej ar- 
tystki rewiowej. 

Los chciał, że obie siostry ulegają nie- 
szczęśliwemu wypadkowi w czasie burzy 
na jeziorze, w którym starsza siostra ginie, 
Młodsza zaś Helena żyje teraz życiem swej 
starszej, przewrotnej siestry, po której „o- 
dziedziczyła* ukochanego. Powstaje teraz 
qui pro quo, zakończone szczęśliwie ku o- 
gólnemu zadowoleniu. 

Ciekawa treść, zręczny scenariusz i świe- 
tna gra bchaterki Luizy Ullrich — to zale- 
ty tego oryginalnego wiedeńskiego obrazu. 

Film cieszy się wielkim powodzeniem 
publiczności. 


Z Urzedu Stanu Cywilnego 


Sprawozdanie z dnia 18 października 1937 r. 


Urodzenia: oficer, zaw. F'vord Jurewicz 
Edward; oficer zaw. Władysław Bąkowski — Bar 
bara; rohotnik Franciszek Drabiński — Halina; 
murarz Franciszek Sakwiński — Pugenia; kupiec 
Aleksander Czyżniewski — Lucyna; woźny Alojzy 
Sadecki — Stefan; robotnik Jan Lewandowski — 
Jerzy; funkcj, kolejowy Jan Kańczewski — Ma- | 
ria; spawacz Leon Łuczkiewicz — Zenon; robot- ! 
nik Stefan Piątek — Anna; syn nieślubny — Ze- 
non. 

Śluby: pom. malarski Franciszek 'Tychewicz 
— Elza Fechó; ślusarz Adam Czajkowski — Ge- 
nowefa Kowalska. 

Zgony: Stefania Ciesielska, Mickiewicza 19, 


lat 23; Leon Malicki, Podgórz pow. Toruń, lat 47. 


SPRAWY ORBISU 


JES w wuzrauu: muitszcCzyki, Zakopane, 
Huculszczyzna — ulgowe przejazdy — po- 
byty ryczałtowe. 

Zjazd masowy do Katowic na Wystawę 
— 7% proc zniżki kolej. w drodze powrótnej, 


KALENDARZYK 


Wtorek, 19. 10, — Piotra z Alk, 
Środa, 20. 10. — Jana Kantego 
Czwartek, 21. 10. — Urszuli. 


[KINA] 


Narzeczona 
Po burzy z przypadku 
MARS a Ostatni poste-|ARIA 


runek i Takie są 


| żółtego miasta dziewczęta 


DYŻUR APTEK 

W śródmieściu „pod Orłem* — St. Rynek. 
Na Bydgoskim — św. Anny“ — ul. Mickie- 
wicza. 

Na Mokrem — „pod Łabędziem* — ul. Ko- 
ściuszki. 

Na  Jakubskim — „Nadwiślańska“ — ul. 
Lubicka. 


TEAT PRH 
ZIEMI DOMOR SKIEJ | 


REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ. 


Wtorek 19. 10. — teatr w objeździe, 
Środa 20. 10. — przedstawienie Kolejowe- 
go Przysposobienia Wojskowego — godz. 20. 
Czwartek 21. 10. — „Lato w Nohant' — 
godz. 20. 


NAJNOWSZA PREMIERA 
„WOŹNY I MINISTER“ BIRABEAU. 


Najbliższą . premierą Teatru Ziemi Po- 
morskiej będzie szlagier teatrów paryskich 
i warszawskich — „Woźny i minister‘; Ko- 
medio-groteska w 4 aktach, maiująca świet- 
nie — oczywiście w świetle satyrycznym — 
stosunki polityczne Francji —- jest zbiorem 
prawdziwie paryskiego, dowsipu, kapitalnie 
zabawnych sytuacyj i całkiem słusznie spc- 
tykała się na wszystkich scenach z rekordo- 
wym powodzeniem. a 

W Warszawie rolę woźnego odtwarzał 
kapitalnie Stefan Jaracz — w Toruniu bę- 
dzie miał świetne pole do popisu w iej rcli 
ulubieniec. publiczności — Władysław Ilce- 
wicz. Miłą niespodzianką będzie gość naszej 
sceny, tak serdecznie zapisany w pąmięci 
publiczności — p. Helena Radwan-Łodziń- 
ska, która sekundować będzie p. llcewiczo- 
wi w doskonałej komicznej roli żony woźne- 
go. Dalszą obsadę stanowią pp. Łukowska, 
Ściborowa, Ładosiówna. Cybulski, Rokossuw 
ski, Ścibor (minister), Zwoliński, Surzyński. 
Radwan-Łodziński, Kuryłło i in. 

Reżyseria p. Piekarskiego. 

Wnętrze ministerstwa kompozycji p. Mał- 
kowskiego. A 

nnn ZA Z A M M MM A EA 
A czy wiesz Ty panie młody 
Gdzie krawatów nowe mody? 
Zachwycające desenie |. 
Nabyś możesz w każdej cenie? 
Wszak o tem wie każdy 
W naszym mieście 
Tylko w Fabryce Krawatów 
Przy Paulińskim Moście 1. 


T 


KRAWATY 


Z walnego zebrania Stow. Inży- 
nierów Architektów w Toruniu 


W dniu 15 bm. odbyło się doroczne walne 
zebranie członków oddziału S. A. R. P. w To- 
runiu, na którym po złożeniu sprawozdań u- 
stępujący zarząd otrzymał absolutorium, po 
czym dokonano wyboru nowych władz. 

W wyniku wyborów zostali obrani inż. 
arch. Józef Główczewski — prezesem, inż.- 
arch. Stanisław Knobloch — sekretarzem, 
inż.-arch. Edward Sobociński — skarbni- 
kiem, inż.-arch. Kazimierz Sylwestrowicz — 
członkiem zarządu. 

W skład Komisji Rewizyjnej weszli: inż. 
arch. Kazimierz Ulatowski i inż.-arch. Julian 
Neyman. 

W czasie obrad akceptowąno jednogłoś- 
nie wniosek poprzedniego zebrania, mocą 
którego — w zrozumieniu doniosłości spra- 
wy — Stowarzyszenie przekazuje na Fun- 
dusz Obrony Narodowej kwotę 100— zł. 


Film, pełen 


„NIP 


Prosta 5. 
Telefon 21—89 


Reżyseria: E. W. EMO. 


Dziś i dni następne! 


Narzeczona z przypadku | 


Pierwsza komedia sensacyjno-miłosna z udziałem najwybitzieźszyci 
komików wiedeńskich: 


Heinz Róhman, Hans Moser, Gusti Huter, Theo Lingen. 


Początek seansów: o godz. 5, 7 i 9-tej 
Film produkcji wiedeńskiej. 


humoru, śmiechu i napięcia p. t. 


< 


Bogaty madprogram. 
w niedzielę o godz. 8, 5, 7 1 9-iej, 
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Ujęcie sprawcy profanacji krzyża 
i figury Chrystusa na Kaszubach 


sg nai SP ZSR UKOŁ 
på 12m ik, 
e 1 


< dół 


Zywcem pogrzebany 
przy budowie studni 
W Lembarku w pow. brodnickim za» 
truduiony był przy budowie studni u ge 
spodarza Szczepana Burzyńskiego robot 
nik Walerian Rogoziński z Pasiek, W 


„dujący się przy drodze 


4 


U 
` Philitowego, umieszczonego wewnątrz mem- 


„Htwięki równomiernie we wszystkich kie- 
) nkach od aparatu. Znawcy radia, którzy 


Okazał się nim szewc Miotk z Wejherowa 


figurze, zniszczonego w dniu 18 ub. m. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań Miotk 
przyznał się nie tylko do tego przestęp: 
stwa, lecz również i do profanacji figu- 
ry Chrystusa koło Nanic, opisując 
szczegółowo jak to uczynił. 

Dlaczego jednak to robił — odpowie: 
dzieć nie potrafił. Przypuszczalnie jest 
on chorym na umyśle. Miotka osadzono 


Raz w czerwcu a następnie we wrzes 
niu uległ zniszczeniu przez nieznanego 
sprawcę krzyż z figurą Chrystusa, znajs 
Nanieckiej w 
pow. wejherowskim. Barbarzyńskie ręce 
niegodziwego człowieka za każdym raz 
zem kruszyły figurę a ostatnio wrzuciły 
ją nawet do opodal płynącej Redy w pos 
bliżu majętności Nanice, skąd figurę wys 
dobyto, Po sprawcy nie było śladu i pros 
wądzące energiczne śledztwo władze pos 
licyjne nie mogły wcale wpaść na trop, 
mimo że do ich pomocy była gotowa 
stanąć cała ludność okolicy, poruszona 


-38 specjalne urządzenie nazwane 
Waczem dźwięków“, 


rządzenie to, składające się ze stożka 


nia i Sokołem tczewskim. Mecz wygrał za- 
służenie WKS. Gryf w stosunku 9:7, 


Gieldy. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOW. 
z dnia 18 października w 


„Rozsie- 


Arany głośnika, zapewnia idealną równowa- 
nów wysokich i niskich i rozprasza 


Zboża 


Z życia organizacyj czynu chrześci- 
jańskiego młodzieży 


w areszcie do dyspozycji sędziego Śledz 
czego. W opinii, poruszonej tym wypads 
kiem okolicy, Miotk uchodzi za człowies 
ka cierpiącego na „chyzia”, co objawiło 
się w niszczeniu przedmiotów kultu res 
ligijnego. Niewątpliwie odegrały przy 
tym rolę wpływy Niemczyzny, nastros 
jonej w duchu hitlerowskim a więc an: 
tychrześcijańskim. 


Nasiona: 
Rzepak zimowy hez worka 56.00 58. 
pik zimowy bez worka 52.00 — 0.06: "woal aoi: 


ski 75.00 — 80.00; Sicinię lniane 46.00 — : 
gorczyca 86.00 iż: 39.00, sm 


Artykuły pastewne i inner 


Makuch lniany 24.00 — 24,50; makuch rzepako- 
wy 20.00 — 20.50; makuch słonecznikowy rear 


tora 


pewnej chwili — kiedy Rogoziński znaje 
dował się na wykopie — obsunęła się zie 
mia i robotnik wpadł do 3 i pół m. prze: 


paści przy czym został przysypany zie 


mią. Zanim go stamtąd wydobyto po pó 
godzinnej energicznej akcji — 
zmarł on wskutek uduszenia. 


Z obrad Zw. Pom. Fryzjer 


W ub. sobotę w „Gospodzie* odbyło się 
nadzwycz. w. zebranie filii toruńskiej Zwią- 
zku Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebra- - 
nie zagaił prezes p. Olkiewicz. Przewodnic- 
two zebrania objął p. Chojnicki. Najważniej- 
szym punktem obrad był referat wygłoszo- 
ny przez p. Kaczmarka z Bydgoszczy. Zebra- 


NOWY GMACH POLSKIEGO RADIA 
W KATOWICACH. 


SZ 


Di iwa ~ —— 1 nk nnn A 


i | ni po wysłuchaniu referatu i po zaznajomie- Gi 
do żywego tym niezrozumiałym „wręcz Obrady opiekunów szkolnych szkół PCK Torunia i okolicy niu się z nowym statutem jednogłośnie u- 4 
aktem profanacji jej uczuć religijnych.| Aula toruńskiego gimnazjum męs- |rowa, woda glinkowa i t. p. Wzdłuż chwaNili wystąpić ze zwiazku 1 Gtwoisye aat 4 
Pomógł tu jednak przypadek, zrządzony | kiego wypełniła się w niedzielę przed | ścian pojawiły się stoliki z dowodami EN oe aked ah w Aae dN z) ; 
zapewne z wolą Wszechwiedzącego, południem nauczycielstwem szkół po- | Ścisłej współpracy młodzieży czerwo- Do nowego zarządu weszli pp.: Olkiewicz 
Oto w nocy z ub, soboty na niedzielę wszechnych i średnich w ilości do 100 | nokrzyskiej z kolegami i koleżankami | — prezes, Zagrabski — wiceprezes, Ruszkie- | 
ujęty został niespodzianie na gorącym |osób, przybyłych w charakterze dele- | zza dalekich gór i oceanów: listy w TO sekretarka, Nelkowski — skarb- 
uczynku niszczenia kwiatów i doniczek | gatów kół młodzieży PCK z Torunia i | różnych językach od zagranicznej mło- ika 
koło figury św. Antoniego przy kościele | powiatu toruńskiego oraz sąsiednich: | dzieży szkolnej, nadesłane upominki 
farnym szewe Walenty Miotk z Wejhe:| chełmińskiego, wąbrzeskiego, rypiń- |od niej i wzory upominków dla niej, Programy radiowe | 
rowa, ojciec licznej rodziny i znany ze| skiego, włocławskiego i  nieszawskie- | dalej prace „domowe“ członkiń, wy- t ¢, 
A orek, 19 października y 
swych gorących sympatyj do Niemczy: | go, na swój zjazd doroczny. dawnietwa PCK. i t. p, wzbudzające ez Ad żeni 
zny, w której kołach „często się obracał. Po otwarciu zjazdu przez prezesa sobą zaciekawienie zebranych. 615 Pieśń „Kiedy ranne wstają  zoraę% 
W toku dochodzeń Miotk, którego wzię:| oddziału PCK w Toruniu p. mgr. Ja- Po przerwie odbyły się referaty | 6.20 Gimnastyka. Ay? izy © BITA. TH H 
to na spytki, począł się wikłać w odpo:| worowskiego przewodnictwo objęła p. | sprawozdawezo - instrukcyjne pp. Zacz- sry U LM A PIYY). "4187 Sygnał i 
wiedziach. Policji chodziło o wyjaśniesļ| dyrektorka Szpręglewska w asyście | kówny i Wierzbickiego, następnie dy- grami 1  halnał z Krakowa. 12.88 Auarcje połde | 
. F > A f > ; : A hh „00— 10. my ~ 
nie czy czasem nie on jest sprawcą zni»| kilku innych pań i panów. Doktór Śli- | skusja, stwierdzająca głębokie umi- | kame. 18.30 Wiadomości NEA: 08 
szczenia kwietnika przy innej jeszcze| wińska zademonstrowała przed zebra- | łowanie przez nauczycielstwo pracy R Ary A ką s las Suade ę 
nymi lekcję praktyczną hygieny i ra- | nad krzewieniem w młodych sercach | brieli Pauszer, (dla dzieci starszych). 19.10 Pree j 
i ju żeń i i i i 7 ją” glad aktualn nansowo - gospodarczych. - 
townictwa Z RE POZIE żeńskie- miłości „bliźniego 3% czynu chrześcija e fewartet salonowy Rozgłośni Krakowskiej. 16.50 
go. Uczenice wysłuchawszy wykładu | skiego, pielęgnowanych i wzmacnianych | Pozadanka aktualna, 17.00 Obrazki leśnych Ku- x 
b i = ` jaw — felieton, wygłosi Jan Kilarski (z Pozna- 4 
odpowiadaty ardzo rezolutnie key] PY prssg koła PCK. z at 4 nia). 17.15 Recital skrzypcowy Marcelego Nenmil- Ę 
tania profesorki a nakoniec popisały Zjazd zaszczycili swą obecnością li- | lera, akomp. Teodor Ryder (z Łodzi), 17,50 Strój 
się nałożeniem  bandaża na rzekomo |czni przedstawiciele władz Oraz ks. | ģwierzecia m poradanka 00 A OSZZ 
złamaną rękę. Na tablicy pojawiły się | prałat Ziemski, pilnie przysłuchując | 18.10 Skrzynka techniczna — red. Wacław Fren- 
słowa, znane tylko z recept: woda Bu- | się obradom. ZE „se WS 000) l boj ję 
ro. si udycja a . Ą " = 4 
: literacki Czartoryskich“ — wieczór w opracowa- 
© niu Aleksandra Piskora. 19.40 Audycia konkurso- 
ó w wW wa. Przed mikrofonem wystąpią K. Krukowski, T, 
s mopoRzo kał. a Radiowa Olsza i J. Orwid. 19.50 Pogadanka aktualna. kawę 
w Yy oSsZzczy Uroczystość poświęcenia nowej siedziby Rozgło- ye 
śni Katowickiej. 20.45 Dziennik wieczorny, 20.56. b 
W miarę zbliżania się terminu -ogólno- , zeów Techniki i Przemysłu, Pedagogiczne- RR Aa wozach ERRER 4 E 
polskiej wystawy radiowej, która będzie | go oraz wojska i ministerstw, własne studio | uqziałem Haliny Hrabi - Szałkiewiczowej — Śpiew. J 
sprawdzianem postępu naszego przemysłu | z pokazaniem jego działania, stanowić będą | i Aleksandra Brachockiego — fortepian (z Kato- E: 
radiotechnicznego, rośnie zainteresowanie | obok eksponatów poważnych przedsię- | wie). 22.00 Nowa siedziba Rozgłośni Katowickief ; 
nią szerokiego ogółu radioabonentów całe- | biorstw przemysłowych właściwe clou Wy- ļ — reportaż Stefana Kisielińskiego (z Katowic). j 
go kraju. stawy. 22.05 Koncert Małej Orkiestry P. R. pod af car 1 
i i 3 PAŁ ł å ki Katowie), 22.50 Ostatnie 
Zainteresowane przemysły í ośrodki Obszerne i pięknie odnowione sale Strzel- a p w ra Bid 0 a 
handlewe zachęci niezawodnie do udziału nicy Bydgoskiej, w której się po cdpowied- i - 
w Wystawie uchwała Dyrekcji zezwalająca | niej adaptacji pomieści po ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
na dokonywanie na terenie Wystawy trans- pea pa z Pori, ye daly 12 go 11.40 Orkiestra Filharmonii Nowojorskiej pod Ę 
akcyj niegotówkowych, urządzenie dla wy- i FAIA wietenle Dę- | dyr, Artura Toscaniniego. 13.00 Jesień a ochrona * 
y ą l t& WY- | dą stanowiły ogólne tł k h 
stawców specjalnej salki, w której za mini- y og o pięknie sharmoni= | poslin — pog. roln. wygłosi inż. Paweł Szulc. 13.10 p 
malną opłatą będą mieli do dyspozycji ste- zewane z charakterem Wystawy. Dla każdego coś ladnego (płyty), W przerwie ok. 
notypistki, jak również Urząd Pocztowy ze Nielada zachętą do zwiedzenia Wysta- | kormacyj 1810 pp aaomohei „Bramy ra 4 
wszystkimi agendami i telefonami miejsce- | Wy będą ulgi i udogodnienia, jakie Zarząd | ka dawna (płyty). 18.35 Rozmowę ze słuchaczami ą 
wymi oraz zamiejscowymi. Urząd Poczto- | Miejski w Bydgoszczy przyznał wzgl. o ja- | — przeprowadzi Stanisław Nowakowski. 18.45 „O- 8 
wy kasować będzie wszelkie przesyłki spe- | kie się postarał dla zwiedzających oraz mvż | brona Gdańska z 1818 roku“ — pogadanka dr. Ja- 
cjalnym pamiątkowym datownikiem. ność zwiedzenia, niezależnie od wszystkich Od o do wł ję fona b -— więc PORE 4 
Dyrekcja Wystawy zabiega ze szczegól- | oOScbliwości miasta i okolicy, dwóch równo- Wow jc f ye 
ną starannością o to, by nie zabrakłe atra- | czesnych wystaw, t. j, wystawy darów prof, Środa, dnia 20 października E 
| key) dla zwiedzających. Program, który Wyszólkowskiego. Laasezki i Kierskiego PROGRAM OGÓLNOPOLSKI $ 
ozna znacznego jeszcze rozszerzenia, prze- | oraz wystawy prac Matejki, której otwarcie wstaj rze”. 6.28 $ 
widuje sage sk Nagrody dla abonentów SERAP! 30 października w muzeum miej- PE AE i 6.48 Mosyta i » rd Dziennik 
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wi Konkurs Letni Polskiego Radia był okceło 25 ak, a s ndhek m Z uwagi to, ż „a $ „| szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 Audycia dla szkół.' 
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2; A $ s SER £ J p 
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| s procentowy 25.00 — 25.50; Śrut so 24,50 — 26, db 4 
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o Rych dźwięków, twierdzą, że jakość odtwa- p ŁA pa ko i „toń 23,15, 45 ton 28,10; owies | teckle 8.25 — 3.50; fabryczne za sg. proc. franco dzie się w Katowicach uroczystość poświę- 4 
dami urzagowych suporach Philipsa dzięki | lon 2140. Cony omnu vime: 2349 każ zmieni tur. | MAX; alaa ATE płigowana RR S c Oe Cya ai Pos wicce pia 
wd Ajai zeniu osiągn _ | spokojne. Reszta bez zmiany. Ogólne z no nadnot Te — 995. prasa R | cjalnie dla celów ra onii. OŚW 1 
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7107 owsa 156 


„Ogólne usposobienie: snokojne. 


gmachu dokona J. E. ks. biskup Stanisław 
Adamski 


L E L Iw e) $ i B-cia KATARZYNSCY |: 
DO SET | wd % Hurtowy skup bydła i nierogacizny 

r Toruń, ul, Lubicka 17/21 
zawiadamiają P, P. Rolników, że zakupują każdą 


ilość bydła i nierogacizny. 7178 
Płacimy ceny rynkowe. 


DO NABYCIA- WSZĘDZIEF WYTWÓRNIA POLHERBA, KRAKÓW-PODGÓRZE Rep. Km. 1146/37. (7166 


Franciszek Guzichi 


Teruń, ul. Krasińskiego 66, telefon 22-84. 
Skład tapet, listew, farb, lakierów 
i wszelkich przyborów malarskich. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres malarstwa 
wchodzące. CENY KONKURENCYJNE. 
Firma istnieje od 1907 r. i została nagrodzoną dy- 
płomem Ministerstwa Przemysłu i Handlu za wy- 
bitne zasługi w rzemiośle malarskim, 


i TRYKOTY 
SWETRY 


damskie, męskie i dziecięce 
DUŻY WYBÓR 


P. SRLADANOWSKI 


Toruń, St. Rynek 24, 
KREDYT NA ASYGNATY 


Najstarsza 


i pierwsza Polska Centrala | "EDP w kilkunastu 
Optyczna Franciszek Seidler odcieniach 

Rynek Staromiejski 16 (obok l 

poczty) tel. 15:74, | X 

dla kas chorych, klinik ocz- 

nych i dla wojska: 6957 


poleca 


B. SŁUPSKI 
TORUN, BYDGOSKA 58 


Dlaczego! 
przepłacasz M EBLE nie 


pa się przedtem o cen: 
R ajtaniej! — Skład Mebli 


Toruń, Prosta 5. (4592C 


Buchalter ' 

doświadczony przyjmie pra: 
cę na godziny, póżmh sg 
je książki. oszenia pod 
M 37 do filii „Dnia Pomos 
rza", 7014C 


Szkoła tańców 


Janiny Werny rozpoczyna 
nowy kurs 19 października. 
Toruń, Stary Rynek 16, 

7128C 


na groby z wkładką wzmocs 
niong — 7'/} grosza. Hurs 
townia Jam Kapczyński. 
Toruń, Szeroka 35. 7131C 


7-pokojowe 


mieszkanie 


6812 


a= 
Radia ne. Specjalność! | niu, Bydgoskie przedmieś» 
detektory z głośnikiem cie, blisko miasta wydziere 


żawią od 1 listopada. 
na dogodne spłaty poleca Leon Kuczyński 
ZAKŁAD MECHANICZNY | Toruń, Szeroka 37. 7175C 


K. Tułodziecki 


Toruń, Małe Garbary 9. Poszukuję Krawcowa DOM KOMISOWY ||tów. Oddział Toruń, ul. 
telefon 1702. mieszkania jedno względnie : Gdynia, Swiętojańska 79 || Mostowa, 11. tel. 26:05, — 
dwupokojowego na Mokrem. | zdolna, szyje po domach zakup i sprzedaż Bydgoszcz, Archit. P. Wał 
Czynsz płacę pół roku z gó, ji pracowniach. Oferty do 6112| wrzon, ul. Długa 22, tćlefe 
WENESEZENKWINIEWIENEM | ry. Oferty: „Dzień Pomo.| „Dnia Pomorza“ pod 7182C 34:13. - 3557 
rza“ Toruń. 7180 
m Z NN, 
Chorzy Wieczne pióra Kupilem Obejme Sprzedam 


mamy skuteczne zioła lecz: | segregatory — skoroszyty i|z likwidacji wiele mebli, 


: : > * SZYC 1000 zł lub więcej. Wias |powe, nadające się do kon: i k 
nicze. Hurtownia tan Bapa wszelkie materiały piśmien: zed 50% taniej. Proszę | domość w „Gazecie Mor: fekcji, patag kra SISE — Macie tutaj bardzo przyjemnie na wsi, ała 
czyński, TPE Szora a 35. |ne — najtaniej w Księgarni | skorzystać póki zavas stars | skiej Ilustr.“, Gdynia, ulica |go i t. p. Adres wskaże| czy czasami nie nudzicie się? 

7132 Pomorskiej Schulza, Toruń, | czy. — Skład Mebli Toruń, | Min. Kwiatkowskiego 21. | „Gazeta Morska Ilustrow.* — No tak, ale przecież nie zawsze do nas goście 
KONCERNIE  Szczytoa 3 tel, 2786 7186 | ul, Prosta 5, 4593C 7184M Gdynia. # \ 6807Mk| przyjeżdżają. | 


OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIŁ UWAGI: 
Z na ai Alo stronie k x d i m i a z = z pazelago owych agencyj a a aa a 0 a a 2.00 zł Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącząie za gotów R ad 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie , 4 « . o... 0.80 zł Przez pocztę z odnoszenier do domu s R H a P i 3:40 zł erze w dadynie do 50 etów powyżej — liczymy, 
w' tekście na dalsz 8 s.. « u a a a a a 0.50 sł Pod opaskę -a « a 4 a « 4 Ą N STOTE b i *; 4,50 zł arapi pol EA Pereka a miejsca dia ogłoszeń drobnych 
D 3 ra, y 
ao Miejmy DAA e E "REA Sy Ara. W Gdańska przes pocztę . 482 gd; przez gońca . « 200 gd nie przyśmujemy, dla innych tylko wómesat: e wzniku 20 pros, © 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. pe "e OR "= RA kij x reh m nadwyżka, Omylki, „które EAA nie sinima A È 
drożej. E ty oszenia, o zwrotu rw 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki, W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- * ogl pse upo M aint ałirach do bezpłatnego powtórzenia 
Za ogłoszenia. akoi Aplikowan: iN z ) A AAAS nie odpowiada za cełaaecia.  Usasadnione reklamacje będą uwzględniana o ile 
mplikowane f z zastrzeż, miejscą 20 t p zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 


nadwyżki, W W. M, Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 


że rach 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto» 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


JAMY BRZUSZNEJ 


Bóle w dołku, niesmak, brak apetytu, odbijanie, 
zgaga, szaro-żółła cera = oto kilka cech zaburzeń 
żołądkowo-kiszkowych, powstałych z _przejedze. 
niażzatrucią alkoholemduh zepsutymi pokarmami. 
W łych wypadk, stosuje się przy odpowiedn. diecie 


= 3 á z wszelkimi wygodami, sło- | Naprawa maszyn w wlas» 
nowe i okazyjs|neczne, I piętro, w Toru: |nym warsztacie, 7176 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: 

26 1. piętro. redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielmikow,Gdynia, ut, Min, Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Franciszek Myśliński Grudziądz 
Plac 28 Stycznia 10, L — Redaktor odpow na Tczew: Alojzy Kuzlo 'fczew, Kościuszki nr. 1. ` 

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ z odp. udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


WTOREK, DNIA 19. PAZDZTERNIKA 1937 R. 


Km. 1101/37. (7167 
LICYTACJA PRZYMUSOWA 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I w Staro- 
gardzie obwieszcza, że dnia 22 października 1937 r. 
o godz. 9-ej sprzedawać będzie różne meble i bi- 
lard francuski przy ul. Skarszewskiej nr. 11 oraz 
platformę przy ul. Kanałowej nr. 13, oszacowane 
na kwotę łączną 1015,— zł. 

Starogard, dnia 16 października 1937 r. 


Komornik: (—) Bartkowiak. 


Wytworny pan 


zaopatruje się w artykuły 
męskie. w znanej firmie 


| NICZyŃSKi 


Toruń, Szeroka 37. 
Telefon 1496. 
Kapelusze 
Bielizna mesk. 
Ferawata; 


7004 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Dnia 22 października 1937 r. o godz. 10-ej przed 
poł. sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: 
1 łódź półwyścigową, czwórkę „Syrena“, 1 łódź pół- 
wyścigową czwórkę „Jaskółka“, 1 łódź wyścigową 
czwórkę „Mewa“ i 16 wioseł — oraz 1 łódź wyści- 
gową czwórkę. „Witold“, oszacowane na łączną 
sumę 1840— zł. 

Zbiórka licytantów w Chełmży przy ul. 3 Maja 
w przystani Chełmżyńskiego Towarzystwa Wioś- 
larzy. 3 

Chełmża, dnia 15 października 1937 r- 

(—) Franciszek Gramowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 


w 
© 
` 


opierajcie przedsiębiorstwa han- 
dlowe prywatnej inicjatywy 
a przyczynicie się do rozwoju 

bandłu w Gdyni 
Bg wiesz dlaczego zagra- 


i Wszystk 
nicą kupcy są bogaczami szystko z 


ELEKTROTECHNIKI 


znajdziecie w wielkim wyborze 

ina dogodnych warunkach 
w największym składzie elektrotecbnicznym 
w Gdyni 


Inż. Śadeusx Wieczffiński 
Gdynia, uł. Świętojańska 59 » tel. 28-36. 


Bogactwo uśmiecha się 
każdemu HURT DET 

Zbieranie pów, pocze \ AL 

towych jest popłatne, pou: 

czające, lokatą. Zbierajmy DYKTY 

wszyscy, twórzmy milionoe | we wszystkich rozmiw» 


wą armię zbieraczy wzorem | rach i jakościach 
innych państw. Czytajcie poleca najtaniej 


Otóż dlatego, że nie żałują gro- 
szy na reklamę, która przynosiim 


miliony!!! 


n ; największe pismo filatelis« 
Maszyny | Ostrzegam gwar og tyczne Polski, Za abonas Skład Drzewa 
do pisania nos | żeza długi mojej żony Wero» tynki ment przyjmujemy także| ji Hurtownia Dykt 
we światowej |niki nie odpowiadam | własnej wytwórni do naby: | znaczki. Zaabonować pocz» Toruń 


sławy i używa: | Ignacy Reinke, Tczew, ul. | cia w każdej ilości. Pole. |t4 lub w administracji „Ku» Droga nr. 23. 
ne różnych fa: | Podgórna 4. 71411 | camy również tynki myte, | rier-Filatel'', Bydgoszcz, Po: kj > Trs 
brykatów na sztuczny granit we wszyst | morska 36. Numery okazos obok Domu Społeczn.3 


dogodnych was . kich kolorach znany ze swej | we bezpłatnie. 7106 
runkach spłaty, GDYNIA dobroci naszej fabrykacji. 
5 Do nabycia również marí 


murki do lastrica — biały, 
sior, czarny, czerwony, 
+ żółty, serpentyna carara, sto» 
używane przedmioty || pnielastricowe, Adres„ELE: 
wszelkiego rodzaju jak: « À 
ACJA“ Gdynia, Morska 
garderobę, futra, radia, || so, telefon 22:73. Biuro 
maszyny do szycia, do pi- | | sprzedaży betonu Adamas. 
sania i inne Poszukujemy  reprezentan: 


W. Kałafias 
Toruń, Tel. 1447 


dozorstwo domu za kaucją | kompletne urządzenie sklee 


nia, lub od daty otrzymania rącbunku, Przy sądowem Ściąga" 


„Ad ù ; ( miu należności rabat upada, Za terminowy druk i przepisanę - 
PAISANE OAT EIE miejsce ogłoszenia Administracja nie odpo kd 
WACŁAW WYTYK, Toruń, ul, Bydgoska 56, Czcionkami Pomorskiej Drukarni Roliiczej S. A, w Toruniu. £ 


Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Józef KMretowiez Bydgoszez, Ul. 


